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Skład bielimy damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe
tki, kołnierzyki i kraw atki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Nad Wisłą — 
nie nad Jordanem-

Po roku 1880 budsić tlą  raczą! w Euro
pie silny rucb „antysemicki**. Powrotną falą 
wracała dawna, nigdy zresztą zupełnie nie
wygasła, nieufność do tego niezwykłego ple
mienia, które nie tylko przez 18 wieków 
współżycia z ludami indoeuropejskimi u trzy
mało niezmniejszoną swą odrębność rasowo- 
obycząjową i okazało się „n ierozpuszczaln i 
w aryjskości", ale nadto przetrwawszy cza 
sy prześladowań zdołało przy pomocy idei 
liberalnych ogromną w XIX stuleciu uzyskać 
nad narodami przewagę. Nowy powrót nieu
fności był wynikiem smutnych doświadczeń, 
jakie społeczeństwa europejskie poczyniły z 
Izraelem w przeciągu ktlkudzieaiątek la t „ró
wnouprawnienia*. Wielkie krachy giełdowe 
odsłoniły nagle potworność przes śydów u- 
trzy mywanego i eksploatowanego Bystemu 
zupełnej wolności produkcyi i wolności han 
dlowej, systemu, który w krótkim cz*s e 
kilkunastu dynastyom żydowskim oddał k e 
rowniotwo rynku pieniężnego śwista i losy 
ekonomiczne narodów, który zniszczył etan 
średni, a  robotników zepchnął do rzędu nie 
ledwie galerników... Równocześnie spostrze
żono się, śe betmaństwo Izraela w dziedzi
nie kultury i Zycis publicznego spychało lu
dzkość daleko od szlaków chrześ vjańsklch, 
pa których od wieków kroczyła. Bo JuZ w r 
1860 założyciele „Allance Isra-llte" odważyli 
się tryumfalnie pisać: „Katolicyzm, nasz wróg 
odwieczny, lety  pokonany n* głowę. Nad
chodzi dzień, w którym  Jeruzalem będzie do
mem modlitwy dla ludów... Niedalekim Jest 
moment, gdy bogactwa ziemi do żydów bę
dą należeć,, i nowe, mesyanizzne królestwo 
powstanie, nowa Jerozolima na mlezce cesa
rzy i papieży"...

Obudził się przecież w ludach In*tynkt 
samoobrony. Wzrost potęgi żydowskiej był 
zbyt gwałtowny, by nie wywołał niepoko
ju. Prasa żydowska zbyt trymfalnie trąbiła 
zwycięstwo semityzmu.. Nie powtórzono je 
dnak w XIX wieku średniowiecznego hepp 
hepp, nie wypędzano już i nie mordowano 
żydOw. Nowożytny ruch antysemicki ogra 
niczył się głównie do o c h r o n y  r o d z i m e j  
w y t w ó r c z o ś c i .  Walka ze solidarnym ka 
pitałem żydowskim musiał* stać się prsede- 
wsaystkiem walką ekonomiczną. Sztandar tej 
walki podniósł we Francyi Edward Drumont, 
W Niemczech pastor Stoecker, w Austcyi Dr 
Lueger, Rchling i inni. Jedynie ns polskich 
ziemiach, tak przecież przesyconych żywio 
łem żydowskim, hasła nie wydano. Inicyaty 
wa Jana D o b r z a ń s k i e g o ,  wybitnego przed 
40 laty dziennikarza lwowskiego, przebrzmia
ła szybko. Jan J e l e ń s k i ,  który w r. 1882 
zaczął wydawać w Warszawie antysemicką 
„Ro ę “, był bojkotowany przez prasę polską, 
a ostrzegawcze głosy T. J. C h o i ń s k i e g o  
nie budziły odgłosu. W Gallcyi p. Teofil M e 
r u n o  z l c z  domagał się w Sejmie przetłu
maczenia talmudu i zbadania lego stosunku 
do obowiązujących ustaw, by ludność chrze
ścijańska mogła poznać zaklętego w talmu- 
dzie dueba żydowskiego. Ale oczywiście żą
dał napróino. E ‘ba antysemityzmu w Polsce 
były niezmiern e słaba. I nic dziwnego, wszak 
Galicya przeżywała wówczas miodowe lata 
asymilacji. „Przymierze braci** we Lwowie i 
piano „Ojczyzna* zapewniały ■ hałasem ry
chłe „uobywatelenie" żydów. Późniejszy syo 
nlsta Alfred N e s s i g  chodził wtedy jeszcze 
w czamarse i trawestował pieśń narodową 
na „Boże coś Juda* a p- Tobiasz Aschkęas- 
ze jeździł po G*licyi z odczytami polskimi 
by polszczyć na gwałt żydów po niemiecku 
wówczas mówiących.

W tych to czasach pojawiła się ze strony 
żydowskiej nowa, oryginalna propozycja ro* 
wiązania kweatyi żydowakiej. Adwokat odesk 
Dr Leon P in  s k i e r  w broszurze „Autoemaa- 
eipation** pisał, źe „jedynym właściwym środ
kiem rozwiązania te] kwestyl jest u t w o 
r z e n i e  ż y d o w s k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  
aasaowyzwolenie żydów, ich równouprawnić 
nie jako narodu wśród narodów przez uzy 
skanie własnej ojczyzny- Powinniśmy — pi
sał — mieć o b s z e r n e ,  p r o d u k c y j n e  
s t a n o w i s k o ,  p u n k t  s b o r n y ,  który 
byłby aaszym własnym*.

Rucb, zainicjowany przez Plnskiera, 
skrystalizowany później przez Teodora Herzla

punkt wyjścia modlitwę żydów corocznie 
odmawianą: „Na drugi rok obyśmy byli w 
Jerozolimie!“ Przyszłą ojczyzną śydów ma 
być według syonistów Palestyna 1 przez sze
reg lat Herzl rzeczywiście starał się o uzy
skanie od sułtana charteru na kolonizację 
brzegów Jordanu. Niezawodnie wielu zyoni- 
stów jeszcze dzisiaj szczerze pragnęłoby za
mieszkać jako autonomiczny naród u stóp 
Syonu, o którym śpiewa tak  rzewnie poeta 
żydowski: „O Syf nie! gdy opłakuję twój 
upadek — to grobowem wyciem szakala, 
gdy marzę o p o w r o c i e  do  J e r o z o l i m y  
to dźwiękami harfy, która niegdyś boskim 
twym pieśniom wtórowała**,..

Tęsknota za Syonem udzieliła się i mło
dzieży żydowskiej galicyjskiej. W Galicyi bo
wiem powstało już w r. 1887 towarzystwo 
„Syon** pod przewodnictwem Hermana Dia- 
manda, urządzano w miastach wieczory Ma- 
kabeuszów, śpiewano bymny o ziemi sm u
kłymi cedraml porosłej... Pojawiło się (r. 1892) 
pismo syonistyczne „Przyszłość", wydano 
hasło: „Żydzi wszystkich krajów solidary
zujcie się“. Niema Janklów, niema Polaków 
w. m. są tylko ż y d z i .  Nadzieje urosły, gdy 
pojawił s'ę Herzl i gdy tea prorok syonizmu 
przepowiadał, że za lat 20 powstanie pań- 
stwo palestyńskie...

Wkrótce przyszło rozbicie syonizmu. Za
chodni syoniści pod wodzą Iaraela ZiagwiU* 
wyrzekli się Palestyny I od lat blisko 10 
szukają nowego kraju dla masowej tam — 
kiedyś — lmmigracyi. Nie zadowolntła Ich 
Mezopotamia, aui proponowana przes rząd 
angielski Uganda, ani Brazylia, Zdaje się, ź* 
nie zadowolnl ich żaden kraj — za morzami 
i pozostaną-ostatecznie i chętnie w Europie.. 
Z wielkim hałasem Jednak obecnie szukają 
i szukają po wszystkich kątach planety...

Syoniam galicyjski znajduje się w rozterce. 
Program palestyński, tak  entuzjastycznie 
okrzyknięty na I. kongresie bazylejskim 
(1897), coraz bardziej usuwa się na plan dal
szy. Zbiera się wprawdzie wśród syonistów 
galicyjskich „szekiel* na fundusz nsrodowy, 
tworzy się „fundusz Her zła" na zasadzenie 
laeu oliwkowego pod Jerozolimą, popiera się 
„żydowski bank kolonizacji ny“, sskoły, na 
wet gimnazja hebrajskie w Ja ff lc iJe jro io  
limie '— 'ale W e m i g r a c j i  ehećby ss  lat 
10 ' lub 20 do Palestyny supełnie głucho... 
Syoniaci pozakładali sobie w Galicy! banki, 
nstytucye ekonomiczne i kulturalne, posia

dają prasę („Wschód", „Tagblatt“)i silną orga 
nisacyę polityczną I — deklamując w roczni
cę śnierci Herzla, w święto purimowe lub 
aa wieczorze makabejskim o cudach Pale
styny i świętym Jordanie, rozpij wając się 
w poetycznej tęsknocie za Syonem — w pra
ktyce przecież zapuszczają coraz silniej ko- 
rzenig w g f t l l c y j B k f  ziemią * niedawno 
Jakiś syoaiata pisał, że do niego W i s ł a  już 
po hebrajsku przemawia...

Prsad isty kilku ogłosili syoniści t. zw. 
program krajowy (w odróżnieniu od pale
styńskiego). Miał to być program „ t y m  
c i  a s o,w y“, który przestanie obowiązywać 
gdy nadejdzie chwila (o k tórą Herzl poleca 
modlić s^ę zarówno w kościołach, jak i w 
synagogach), gdy p0(j dowództwem nowego 
Nehemi»8ia Izrael powróci na ziemię ojców, 
by odbudować świątynię i tron Dawidowy. 
Widzimy Jednak, że ten tymczasowy p r o  
g r a m  s t a j e  s i ę  c o r a z  w y r a ź n i e j  
ostatecznym że Palestyna staje się s z t a n 
d a r e m ,  p o d  k t ó r y m  n o w o c z e ś n i  Ma 
k a b e u s z e  w a l c z ą  o z d o b y c i e  G a l i  
cy i. Patetycznie cplowa się w pismach syoń 
sklch wody Jordanu i w gwałtownym tem
pie wyzyskuje się siły wodne rzek galicyj 
sklch dla tartaków 1 młynów, płacze się na 
wieczorach makabejskich nad u tra tą  ziemi 
ojców i wykupuje 8*9 Pospiesznie wielką 
własność galicyjską — s y n ó w ,  zbiera 
się g r o s z e  na zakupno domu w Jerozoli
mie a m i l i o n y  rzuca się na sakupienie 
Krakowa (który dawni pisarze żydowscy na
zywali Nową Jerozolimą)* Nie Wyrosła Jesz
cze w „lesie Herzla* ani jedna oliwka, zato 
*z*y galicyjskie w ogromnej mierze stsją się 
przedmiotem eksploatacji żydowskiej. Qm- 
na*ya w Palestynie nie mają tylu uczniów, 
co fakultet medyczny Uniweraytetu Jagiel
lońskiego! z Innych krajów dokonywa się 

csęścf infiltracja żydów do Paleety

winno się lud*’ć fałszywą flagą syońskich 
wywłaszczycieli Galicyi, Nie trzeba zważać 
na zamorską firmę, bo żyd Jest mistrzem 
w przemianie firmy. Duto o tern mogłyby 
powiedzieć sądowe protokoły, spisywane Ja
ko epilog żydowskich bankructw. Ż y d z i  
g f a l i c y j s c y  s ą  j  e d n o ł i  t ą  a r m i ą  i choć 
nddz'e1nie maszerują to — w myśl systemu 
Moltkego — „razem uderzają na wrogą*. 
Poza maską ideowca, roniącego łzy tęsknoty 
za Palestyną kryje się i spekulant, handlarz 
lub lichwiarz, który może od rabina kupił 
talmudyczne prawo „ha s a k  i", to jest wy
łączne prawo do wyzyskiwania majątku 
chrześcijanina, bo majątek to jest dla nie
go — według talmudu — „niezsjętą pusty
ni?**

Znowu zbieła Bię — j«k corocznie — kon 
gres syoński. Znow uprsąasyońska rozbrzmie
wać bądzie artykułami, pobaw ionym i od no 
stalgii za Palestyną. W takiej chwili trzeba 
wreszcie podnieść kortybę uad komedyą pa
lestyńską, by ukazać ją w pełnej prawdzie. 
Dla „n*a yćn" syonistów jest ta  komedya 
ś r o d k i e m ,  w z m a g a j ą c y m  I n t e n s y 
w n o ś ć  ż y c i a  n a r o d o w e g o  ż y d ó w ,  
Jest pięknym obrazem budzącym patryotysm, 
potęgującym odrębność I Jednoczącym soli
darność źydostwa w golusie rozprószonego. 
Wspominaniem i dążeniem do żerni ojców 
daleko lepiej potęguje się poczucie naro
dowe Izraela niż talmudem, rytuałem 1 pej
sami. Nowe czasy nowych wymagają środ
ków;.. Syoniści nie ograńtcskją cię, jsk  reszta 
galicyjskich żydów, do tradycji w kultywo
waniu idei „wybranego narodu*. Nowym 
środkiem tj. mirażem Syoeut s  którym łączą 
się dciejowego znaczenia wypadki, wzma
cniają w żydostwie pooracie „wybrańsbwa* 
równego czasom Mojżesza i Aroua...

I widzimy, że kulturą narodowa żydow
ska pod wpływem idei syońsktej wzrasta 
u nas szybko. Narzędziem Jej je st kultywo
wana pilnie hebrajsżccyzas, żargon a w czę
ści nawet Język polski... (Irlandczycy umieli 
przecież nlenawldzieć Anglików w języku 
angielskim). Powstaje cała literatura żydow
ska, tea tr żargonowy w Galicji, sstuką pls- 
styesna odrębna... Wszystko to żyje eliksy
reni palestyaismu, sin wąśyetfco to  m a  cele 
a le  n a d  J o r d a n e m  a n a d  Wi s ł ą .  Loe- 
wenstein do tego samego celu dąży co i 
Stand, tylko pierwszy herb polski przybiera, 

konfederatkę Bię stroi i w oła: P o l o n i a ,  
drugi zaś cytuje Jeremiasza, nad Syonem 
płacze 1 w oła: J  ud  a e a...

W ostatnich latach powstał typ trfeci, 
typ litwaka. Ma on tensam cel przed oozy- 
ma, co żyd galicyjski, sle jest zuchwalszy 
wobec Polski u bezwładni onej przes carat 
rosyjski. Już nie kryje się przed nią: nie 
wełs ani Polonia, ani Judea, ale... J  u  d a e o- 
p o l j on i a .  Głosi on otwarcie prawdziwe 
sycńzkie rozwiązanie kwestyl żydowskiej. 
Nie nad Jordanem ale nad Wisłą!...

O tern w następnym artykule. J. M.

choć
uy* Tylko z Galicyi im m 'gracja nie odbywa 
się wcale, syoniści znieśli nawet kolonię ga
licyjską w Palestynie, przez paryskiego Rot- 
szylda założoną. Na uroczyst< śeiach Byoń- 
skich w Galicy) woła się: „Niech żyje Pa- 
lestyna! a w praktyce zakasuje się żydom 
kolonizować u brsegów Jordanu!...

Co to ma znaczyć ? Czyż nie to, że syo 
ni*m ze swym programem palestyńskim Jest 
t j  iko banderą, pod którą płynie
armia, zbyt dobrze nam znana, bo od lat 
łudzi nas także barwami amarantowo białe- 
mi i do swego mojżeszowego wysnania do
czepia polski rzeczownik? Czyż nie je st Ja- 
snem, że syoniści hołdując stare] zasadzie 
rabinów, że Polonia Judaeorum paradisus 
(Polska rajem żydowskim), nie myślą raju 
opuszczać, ale objąć go w wyłączne swoje

Łazywa się dzisiaj syonizmem. Bisrss on za | posiadanie? Społeczeństwo polskie nie po-

Olbrzymia manifestacya 
miasta Lwowa.

Dnia 13 kwietnia.
DziBiejsza manifestacya przeciw przebu 

dowie naszego samorządu krajowego na pod 
stawie projektowanej rwforiąy wyborcze] do 
Sejmu przez blok namiestnikowski, stała się 
j e d n ą  > n a j w i ę k s i  j e b ,  jakich stolic* 
kraju kiedykolwiek była świadkiem. Dziś 
ae wezwanie organlzacyj narodowych de 
monstrował cały Lwów polski 1 katolicki 
przeciw narzucaniu t a k i e j  reformy wybor
czej. Cały Lwów stanął w obronie praw o- 
gólnego znaczenia narodowego. Cały Lwów 
wyraził eześć i podziękowanie naszym Ksią
żętom Kościoła sa ich jssne i stanowcze wy
powiedzenie się co do ogłoszonych zasad re
formy prawa wyborczego.

Od wczesnego ranka ju t  zauważyć mo
żna było, że dziś nastał Jakiś nroesysty 
dzień. Mieszkańcy zaniepokojeni projektem 
reformy wyborczej, przygnębieni, oburzeni I 
do oporu i do obrony pobudzeni, snuli się 
gromadami po ulicach, zdążając ku rynkowi. 
Na piersi każdego widniała odznaka o naro
dowej barwie. Większemi też grupami dą
żyli do ratusza włościanie z gmio podiwow- 
afcich. Koło godziny 10 tysiączne tłumy za* 
legły ryn-k, wypełniły salę ratuszową, dzie
dziniec ratuszowy i przyległe korytarze. Im
ponujący ten wiec polski miasta Lwowa w 
sali ratuszowej, zsgaił or-izes orginizaoy] n a 
rodowych, p. Passkudzki, poozem w skład 
prezydyum wiecu powołano prezesa Edmun
da Riedla. ppof. Dra Thul ego, Dra Próchnlc- 
kiego, radcę dworu Dra L. Rydygiera, Dra 
Mikołajskiego 1 2 . Paszkudzkiego.

Prezes R l e d l  udzielił najpierw głosu re
ferentowi Drowi G ł ą b i ń s k i e m u ,  którego 
zebrani przywitali burzą oklasków. Dr Głą- 
blński w swem godzinnem przemówieniu 
wykazał wszygtkie ujemne Btrony projekto
wanej reformy wyborczej i szkody, jakie 
wskutek tejże poniesie społeczeństwo pol
skie. — Następny mówca, prezeB Izby ręko

dzielniczej p. Szirmer po krótkiem  przemó
wieniu postawił odpowiednią rezoiucyę, pro 
testującą p r z e e i w  p r o j e k t o w a n e  r e 
f o r m i e  w y b o r c z e j ,  a nadto wniósł imie
niem wiecu podziękowanie d la  p o l s k i e g o  
E p i s k o p a t u  za rzucone na szalę posta
nowienie, które przejdzie do historyi. Rezo
lucję i podziękowanie przyjęto przez a k l a 
m a c j ę .  Wreszcłe głos protestu w krótkiem 
przemówieniu dorzucił delegat robotników 
katolickich, oraz imieniem młodzieży aksd. 
Zagórski, prezea „Csytelai akademickiej".

Niezależnie o l  wiecu w sali, równocze
śnie na dziedzińcu ratuszowym odbywał Bię 
w i e c  d r u g i ,  n* którym przemawiał : ad
wokat Dr Korytko, prof. Dr Grabski, Zarań
ski, Wi«rczak i Dr KurkowBki. Ku końcowi 
wiecu ąjswiła .się polieya, a komisars Kwa
śniewski uaiłowat wiec rozwiązać Jednak 
zebrani przemocą ściągnęli go s t  ybuay i 
i póLcyę wyparli siłą z gmachu ratuszo
wego.

Po wiecach w myśl zapadłych uchwał 
wszyscy żebrani uformowali lmponojący po
c h ó d ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z o k o ł o  10 000 
o s ó b  i udali s<ę p o d  p a ł a c  a r c y b i 
s k u p a  ks. B i l c z e w s k i e g o ,  gdzie na 
cz^ść jego wenuszono s i l n e  o k r z y k i .  
Ponieważ k& ędza arcybiskupa nie było w do
mu, więc U portyera złożono mnóstwo bi
letów wizvtowych. Stąd pochód ud»I się pod 
dom kBiędza arcybiskupa T h e o d o r o w i -  
cza ,  gdzie również wzm szono na jego cześć 
okrzyki Tu eały pochód zatrzymał s ę Ksądz 
arcybiskup T h e o d o r ó w i c s  z e b r a n y m  
o k a z a ł  s i ę  w o k n i e  s w e g o  p a ł a c u .  
P r z y j ę t o  g o  b u r z ą  o k l a s k ó w  i n i e 
u s t a j ą c y c h  w i w a t ó w .  Następnie do 
księdza arcybiskupa udała się d e p u t a c y s ,  
w skład której wchodzili: Dr Grabski, Dr 
Korytko, Wład. Mossakowski, inż. Krobicki, 
radcy Szczurkiewicz. MaryanGodeł, delegatki 
Koła pań, delegaci T. S. L., „Sokoła" i skau
tów. Deputaeya zakomunikowała ks ędzu a r
cybiskupów) zapadłe uchwały na wiecach.

W dalszym ciągu taką samą owacyę u- 
rządzono obok katedry pod mieszkaniem bi
skupa ks. B a o d u r s  k i e g o .

Pochód chciał dotrzeć pod gmacL sejmo
wy, do- -k**rego «*d*łn et«i ♦-r^ritir wl»—“ 
celem zakomunikowania uchwały renolucyi 
panu marszałkowi krajowemu hr. G ■ łocho
wskiemu. Temu jednak przeszkodziła poli
cja, a pochód zatrzymał się pod pomnikiem’ 
Mickiewicza, gdsie po przemówieniu p. Wier 
ćzaks, rozwiązał się.

Jednak mieszkańcy, oburzeni napaściami 
Wieku Nowego" 1 „Gazety Wieczornej* na 

polski Episkopat, tłumnie udali się pod 
gmach „Wieku Nowego*, w którym powybi
jano wszystkie szyby, a nadto kompletnie 
zdemolowano sklepowe urządseaie redakcji 
„Gazety Wieczornej*.

Gmach sejmowy i namiestnictwo priez 
cały dzień bjło  silnie obsadzone nietylko po
licją, ale konnicą i piechotą. Idem.

Za „taką" reformą. — Artysta poseł.
Również ludowcy do spółki z socjalista

mi i ukr&ńcami urządzili we Lwowie zgro
madzenie manifestacyjne — ale sa „taką* 
reformą wyborczą. W rzędzie mówców zna
lazł s ę  obok Bojki socjalista Hudec, rsdy 
kał ukraiński Ławruk, Daszyński, postępo
wiec Lorenz i sufrażystka lwowska p. Du- 
lembianka.

Cała ta  pstra kompania, w którą p. Sta- 
pińskl wprowadza chłopa polskiego, uchwa
liła domagać się reformy wyborczej dla o b u 
p ł c i  i wysłała deputacyę do Sejmu, k tórą 
przyjął Dr Leo. Na,zebraniujbęm przemawiał 
oczywiście p. W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r ,  
który swą działalność poselską pojmuje jako 
paradowanie po wiecach socjalistycznych, a 
w o k r ę g u  s w o i m  w c a l e  s i ę  n i e  p o 
k a z u j e .  W powiecie krakowskim socyali- 
ści radykalizują chłopów, p. Klemensiewicz 
zawczasu obrabia teren dla wyborów sejmo
wych, a p. Tetmajer, który przy każdej spo
sobności tytułuje się „posłem ziemi krakow
skiej", nietylko patrzy obojętnie na tę agi
tację, ale nawet czytaliśmy w „Prawie Lu 
du*, że raz w s p ó l n i e ( l )  s socjalistą Kle 
mensiewiczem pojawił się ca  wsi... Daleko 
lepiej byłoby, gdyby p. Tetmajer rozpoczął 
na nowo swe tak  fatalnie p r z e z  p o l i t y 
k ę  p r z e r w a n e  w y s t ę p y  w t a l a c h  
w y s t a w o w y c h  Tow. sztuk pięknych. Jego 
„polityka" artystyczno- socjalistyczna Jest 
bezrosumnem kręceniem się za muzyką cho
cholą Jego własae] fantazji, którą dyryguje 
Daszyński, lub Stapińzki, lub ktokolwiek ze 
ebee.

czem na stolcu prerydyalnym zasiadł p Tel- 
ler. Po zagajeniu udzielono głosu p. posłowi 
Drowi Markowi, którego wywody były na
cechowane najcięższą demagogią.

Ilekroć rasy Galicya ma wkroczyć ns 
nowe tory postępu, tylekroć razy stają jęj 
ua przeszkodzie czynniki, nie mające nic 
wspólnego ze społeczeństwem. B etorya ta- 
ka stale się powtarza. Wspomnę tu  ehoćby 
o uwłaszczeniu chlapa galicyjskiego. Przeło
mowa ta chwila w życiu chłopa przyszła do
piero z wol! rządu zaborczego, wbrew ży
czeniom szlachty (I?) Przez 50 la t autono
miczne rządy w Gallcyi sprawowała szla
chta, która nic nie zrobiła dla ogółu. Dla 
przykładu wystarczy wziąć pod uwagę ha
niebną gospodarkę szkolnictwa krajowego. 
Egoizm klasowy i walka z mchem wolno
ściowym lude, oto hasła szlachty, nie widzą
cej nic poza tern. Leos czasy i ludzie zmie
niają się częściowo. P. nam. Bjbrzyński czy
niący zawsze na przekór narodowi, obecnie 
zmienił stanowisko, gdyż tak  kazał mu rząd. 
Teo. który zakasywał dawniej śpiewać w 
szkoła h „B >że coś Polskę", ten, który w 
młodzież wstępującą do szkoły usłow ał 
wpoić lojalizm, idzie tera*, z ludem, lecz 
idzie dlatego bo to było wolą i życzeniem 
Korony. Dz ęki też rządowi p. Bibrzyński 
jt-st obecnie naszym zwolennisiem i nieod
stępnym przyjacielem reformy wy orczej. 
Ref >rma ta  nie Jest na rękę szlachcie, bo 
nie pozwoliłaby na uprawianie szwlndlów 
wyborczych. Po wykryciu szwindlów wybor
czych wkroczyła w krakowską af<*rę proku- 
ratorya państwa. P. Leo wówczas całym 
swoim wpływem postarał się o absolucyę 
dla prsestępców wyborczych. (Okrzyki: hań
ba im i Jemu!) Zr ziinra'a niewygodne po
łożenie swoje skutkiem reformy wyborczą] 
szlachta i zoalazła sprzymierzeńców w wal
ce z reformą wyborczą w postaci — bisku
pów. I oto widzimy znów przewrotuoś bi
skupią. Nawoływali zaweso kaięża do pod
dania się woli władzy, która od Boga po
chodzi. Obecnie sami jej nie ohcą się poddać 
boć reforma wyborcza przychodzi z woli ! 
rozkazu austryackiego rządu.

Mówca przechodzi następnie do sprawy
M m iineH  i niwr*-—•»-,
szlachta, odbuduje chłop i robotnik.

Następnie przemswisł przedstawiciel de
mokratów poseł Zieleniewski.

Rel irma wyborcza, jako pomysł ludzki, 
nie jest idealną i nie wszystkich zadawalała. 
Liecz przyznać trzeba, iż reforma je st śro
dkiem, zdążającym ku lepszemu. Dlatego 
wszelkie zakusy, zdążające do unicestwienia 
reformy, nazwać należy zbrodnią (!!) i na
piętnować.

Wśród burzy oklasków i gromkich okrzy
ków „hura!" wstąpił na trybunę p. Dla- 
mand.

Przyjechałem do Krakowa nie tak, jsk  
powiedział przewodniczący, przypadkowo. J a  
t u  n a w e t  p r z y j e c h a ł e m  n a u m y ś l 
n ie . To je st z mojej strony demonstrowa
nie, co nie jest dwie G&lioye, wschodnia i za* 
chodnia, ale jedna.

Ignaca posłaliście nam d ) Lwows, ja przy
jechałem do Krakowa. U nas we Lwowie od
bywa się obecnie walka tern więssza, źe w 
pobliżu Sejmu. Przeciw woli ludu (i) 4 i pół 
milionowego powstało 150 rodzin podolaków. 
Podolscy zrozumieli, że otwarcie bram Sejmu 
dla ludu JeBt początkiem końca ich panowa
nia. Podolscy rozpoczęli zatem walkę na 
im lerć i życie. Walka ta, przyznać trzeba, 
prowadzoną jest z ich strony z calem po
święceniem. Ster rządów w kraju ucieka im 
jednak z rąk. Galioya wejdzie ns Inne tory. 
Gouśay i bezczynny Sejm, z chwilą, gdy wej
dą do niego Bocyaliści, zacznie pracować dla 
dobra kraju (Ii).

Po tern przemówieniu nacechowsnem 
schodnią fantazyą uchwalili zgromadzeni 

przedłożone rezolucje: w sprawie reformy 
wybirczej, przeciw wywłaszczeniu w Po- 
zotńBkiem oraz uchwalili wystać depeszę z 
życzeniami do strajkujących robotników w 
Belgii.

Po odśpiewaniu pieśni przez chór robo
tniczy, uczestnicy zgromadzenia rozeszli się 
spoko] nie do domu.

Sotyalifci a reforma wyborcza.
Wczoraj odbyło się zebranie socjalistycz

ne w Parku Krakowskim. Mimo błota lśnię 
gu i prsejmującego zimna zeszło się około 
1000 towarzyssy, dla wysłuchania referatu 
o reformie wyborczą]. Dla „rozgrzewki* 
przed przystąpieuiem do porządku dziennego 

(chór robotniczy odipiewał kilka pieśni, po

Uroczystoici Kościuszkowskie 
w Krakowie

zapowiedziane 1 urządzone przez Koło T. S. L. 
>m. Tow. Kościuszki rozpoczęty się w nie
dzielę 13 b. m uroesystem nabożeństwem o 
godzinie 9 tej w kościele Ń. Psnny Maryi, 
odprawlonem przsz X. Jagłę. — Następnie 
odbyt się w elki publiczny wiec oświatowy 
w przepełnionej po brzegi sali Tow. Rolnl- 
czego przy pL Szczepańskim.

W krótkiem zagajeniu przedstawił prze- 
wodnic?ą'y Kota im. Tad. Kościuszki p. Fran
ciszek Maślanka genezę i przebieg powstania 
kościuszkowskiego 1 podkreślił znaczenie zwy
cięskiej bitwy pod Racławicami. — Przewo
dniczył wiecowi poseł Dr Ignacy Wróbel, 
zastępywali go poseł Dr Antoni Matakiswioz

Magazyn z obuwiem FELIKSA
2 Kraków, —

poleca w najlepszym wyborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne.
Szewska 2

Ceny przystępne.
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i radca powiatowy' Słowffc. — SetretarWCte' 
funkcye spełniali p. Stączek I prof Dubiel 
Referat o znaczeniu pświaty wśród ludu wiej 
skiego wygłosi! w pięknych słowach poseł 
Wróbel. — O zgubnych ekutkaCh pieniactwa 
zakorzenionego między wfotefdńbtwem mó
wił z wielką znajomością tem atu poseł Ma- 
takiewicz. — Dr Guter wygłosił referat o 
obywatelskich zadaniach ludu polskiego i to 
w zastępstwie posłów Witosa, Kubika i Śre- 
dniawakiego, którzy zmuszeni byli pojechać 
do Lwowa na wfec krajowy. W kófru r e f e 
r o w a ł  poseł Marek o ludzie wiejskim Jako 
czynniku społecznym, wpadając zwyczajem, 
socjalistów  w ton agitaćyjhó-poBtyczny, czem 
ze~sul oświatowy charakter Kościuszkow
skiego wiecu i wywołał ostre protesty.

W dyakusyt nadreZOlttCyaml, zgłottfOtiMtti 
przez poszczególnych referentów, zabrał! głos 
prof. Wielo wipyaki, radca Jarzyna i ianł po 
czem uchwalono następujące rezoittoye:

Krzewienie oświaty prawdziwie narodo
wej pośród warstw ludowych, uważamy za 
jeden z najpierwszych obowiązków każdego 
prawego Polaka. Oświata powinna być Jedno 
lita dla wszystkich Polaków, dlatego uwa
żamy każde usiłowanie różniczkowania w tym  
kieruoku za szkodliwe dla ogółu. Należy za 
kładać s z k o ł y  f a c h o w e  r o l n i c  z e  d l a  
w ł o ś c i a n .  Szkoły obywatelskie wyższe dla 
włościan na wzór bawarskiego Uniwersytetu 
chłopskiego. Dwutjpowe semiuarya nauczy 
cielskie uważamy dlatego za szkodliwe. Spra
wiedliwość dla wszystkich i gorąca czynna 
miłość Ojczyzny — są iundamentami na któ 
rych należy oprzeć odrodzenie narodu. Żą 
damy upaństwowienia szkół średnich 1'. S. L. 
w Białej i Orłowe] i prosimy Koło polskie
0 sfcutedzną interwencyę. Żądamy zakładania 
szkół zawodowych rolniczych, przystosowa
nych do potrzeb małego rolnika. Włościanie 
polscy domagają się jttknajusilniąj spiessne 
go uchwalenia! wprowadzenia w życie ustawy 
krajowej powołującej do źyoia w Galicy! gmin 
ne urzędy rozjemcze. Zebrani ua wiecu oświa 
towym pomni, że oświata to Jedyny czynnik 
uświadomienia Jakhsjszerszycb mas ludowydb 
a dale] pomni swych aspiracji Niepodległej Pol
ski, uchwalają popieranie pieniężne T. S. L 
Uchwalono wreszcie rezolucję. — Ze względu 
na niezmierną doniosłość zapobieżenia sk u t 
kom r o z d r o b n i e n i a  g r u n t ó w  włO'  
ś c i a ń s k l c h  craz potrzeby rozszerzenia 
posiadania z i e m i  w r ę k a c h  l u d u  p o l 
s k i e g o  na podstawie praw obowiązujących.. 
przypominaZgromadcenie jednomyślną uchwa
łę wiecu oświatowego krakowskiego z dnia
1 i  k w i e t n i a  1912, w której naród polsk 
zastrzega sebie prawo nabywania i pt siada
nia ziemi na całym obszarze naszego kraju 
I postanawia w myśl uchw&ły pop.Jrr ludo 
wy eh we Wiedniu z dnia 4 grudnia 19u2:

Stworzenie k o m i s y !  z ł o ż o n e ]  z m ę 
ż ó w  z a u f a n i a  l u d u ,  którżby doprowa 
dtiła do sformułowania warunków n a b y 
w a n i a  l ń b  d z i e r ż a w i e n i a  z i e m i  w 
G a l i c j i  w s c h o d n i e j ,  jakoteż poczyniła 
kroki ku u z d r o w i e n i u  k r e d y t u  h i p o 
t e c z n e g o  i p a r c e l a c y j  nego .  w ł o 
ś c i a ń s k i e g o  a przedewBZystkiem usuaię 
cłu kosztowe ego I rujnującego p o ś r e d n i 
c t w a  działającego na szkodę zarówno stro 
ny sprtad<*jącftj, Jak zwłaszcza kupującej, t. j 
»Jńtfri*n p n tn . ł i n j ł .y « U ig i  dla korzystns- 
go zużytkowania swej pracy.

Po zamknięciu wieou uczestnicy udali się 
w pochodzie pod pomnik Kościuszki do stra
ży pożarnej, gdzie przemówił Dr Wróhef 
i akademik Zemta.

Po południu dano w teatrze miejskim 
„Kościuszkę pod Racławicami”. Pięknie grał 
dyr. Solski w roli Kościuszki, a wszyscy 
artyści godnie mu sekundowa]). Widownia 
była przepełniona. Przeważały sukmany 1 gor
sety krakowskie nietylko na galeryi, ale 1 we 
fotelach i lożach parterowych. Nastrój był 
nader uroczysty i podniosły. Oklaskom nie 
było końca. W ostatnim  antrakcie oddeMa* 
nfówała młodociana dziewczyna p/ Malicka 
,  Pogr zeb Kościuszki* z w lelkiem przejęciem 
i zrozumieniem. Dyr. Solskiemu złożyły dzie
wczęta włościańskie piękny wieniec z napi
sem „Wielkiemu artyście lud polski*.

Uroczystość zakończyła się Wieczorem w 
lokalu Koła, gdzie podejmowane gości wło
ściańskich, między nimi gości z Królestwa.

‘wschodniej będą państwa bałkańskie zawf* 
domione dopiero po ustaleniu tych granic. 
Wreszcie co do punktu 4-go, tj. odszkodo- 

OMMteujar mmawstwa, t e  ponieważ 
załatwfetftt wszystkich spraw flnasowych za
strzeżone- Jest teobnlozwej kom isji W P a ry - 
ż u przy utelale delegatów stron wojujących, 
mocarstwu są Steni*} 11 na n i l e  niema po
wodu, aby zasadniczo rozstrzygać sprawę 
odszkodowania.

Prezydent ministrów f l e s z ó w  przyjął tę 
odpowiedź do wiadomości i oświadczył) że 
oatychmiast porozumie Bię ze sprzymierzeń
cami co do jej treści.

Z  dnia*
W  przeddzień pokoju.

Tym razem, zdaje się, że naprawdę m a 
się ku  końcowi wojna {bałkański* trwająca 
już siódmy mftsłąc. Z K o n s t a n t y n o p o l a  
donoszą w tej sprawie ze strony młodoture- 
okiej, że między TurCją a Bułgaryą przyszło 
Już do zupełnego porozumienia. Bnrguya 
bowiem zgodziła się na linię grZniozną, Idą
cą zupełnie prosto od Bf i dy l nad m chem  
Cżarnem do E n  o s  ii&d m ottem  Egejskiem, 
położonego przy ujściu Maticy. Jedyne tru
dności grzy podpisdsiu prehmiaaryów poko 
jowyeb, któfe, jak podają- z S o f i f, msją być 
psdpfsaDe w B e  r  l i  n f  e,> stanowi sprawa 
wysp Egejskich, do których rośii sobie ochy 
wiście pretensje Grecy a.

Za Wstęp zaś do faktycznego lOżpóczęcJa 
rokowań pokojowych, trzeba uważać odpo
wiedź mocarstw, wręczoną wczoraj rządowi 
bułgarskiemu na ostatnie oświadczenie, po- 
czyatoae p rtesfń  w  (miChiu palto tw  bmtikfi- 
skfob.

W odpowiedzi te j mCCałStwl przyjmują 
z zadowoleniem do wiadomości gotowość 
państw bałfceńfeklCB do zaprzestania krbków 
nieprzyjacielskich, a  na cztery punkty, przed 
stawione przez Związek bałkański, d $ ą  tej 
trdfcł edpeWiódź-t

Co do 1-go punktu, w sprawie przyszłej 
grarlor, mocertfcwstwa nie m aję -nic do za
rzucenia. Co de 2 go zwracają one uwagę, 
że los wysp egejteieh jesf zastrMżony de
cyzji mocarstw i na punk# ten tylko pod 
tym  Wżrunklem można się zgodzić, fe  W Spra
wie niektórych wysp będtifejewćte póWriętą 
decyzja. Co de punktu 3-go gotowe są mo
carstwa Już teras podać do wiadomości Zwią
zku północną I północno - Wacłrtdułą graufoę 
Albanii, o granicy pełdtefowej i południowo-

teb Bil Mi Alin 1
Na młodego władcę Hiszpanii, zresztą, 

bardzo łubianego i popularnego w swym 
kraju znów u r z ą d z o n o  z a m a c h .  Pomimo 
jednak fatalnej trzynastki — zamach wyko
nany został wczoraj — król, mający przy 
swem imieniu także trzynastkę, wyszedł cało, 
podobnie jak wtedy, gdy rzucono nań bombę 
podczas powrotu1 od ślubu z ćodopiero po
ślubioną małżonką, królową Wiktoryą.

O przebiegu zamachu donoszą z M a
d r y t u ,  co następuje:

Z a m a c h  n a  k r ó l a  A l f o n s d  n a s t ą 
p i ł  o godzinie 1-35 w  p o ł u d n i e  n a  u l i c y  
d e  Al  c l i  a. Król wracał konno do zamku 
na czele oddziału wojskowego z uroczysto
ści zaprzysiężenia rekrutów, z k tó rą była 
połączoną wielka parada całego garnizonu.

Na ulicy, k tó rą król przejeżdżał, publicz
ność tworzyła dość nikły szpaler. Jakieś in
dywiduum, które przed nadejściem woj-łka 
przechadzało się po tylnej części chodnika 
poza szpalerem, na widok nadchodzącego 
przedarto się prze* szpaler I z o d l e g o ś c i  
k i l k u  k r o k ó w  d a ł o  z r e w o l w e r u  
d w a  s t r z a ł y  d o  k r ó l a .  Oba chybiły. Je
dna kola uwięsgła w łopatce konia, na któ
rym kTÓl siedział.

Gdy adjutant podawał królowi swojego 
konia, dwaj policjanci rzucili się na sprawcę 
zamachu i njęłf go. Rzucał ou się, Jak opę
tany, t*k, że udało mu się jeszcze wtedy 
gdy J u ż  b y ł  w r ę k a c h  p o l i c y a n t ó w ,  
s t r z e l i ć  j e s z c z e  t r z e c i  r a s ,  również 
bezskutecznie, poCZem jednak zdołano mu 
odebrać broń 1 odstawić go na policję.

W drodze na policję usiłował aa pomocą 
sztyletu popełnić samobójstwo, ale mu w po
rę sztylet wyrwano.

W policyl podał, że nazywa się Manuel 
S a ń S b e z  A i b e c r e .  Ma łat 25, z zawodu 
jefft stolarzem. Wyznał, że miał zamiar zabić 
króla. Zapytany o przekonania polityczne: 
odmówił odpowiedzi. Wspólników — jak  o- 
śwtadezył — nie miał. Pomimo to areszto
wano człowieka, którego widziano przed za
machem, Jak rozmawiał z Albeerem. Jes t 
nim nauczyciel Języka francuskiego, Francuz 
a urodzenia, P iotr P a c k .  Oświadczył on, 
że SpraWcy zamachu Wcale nie zna.

Całe żajśde z  zamachem nie trwało dłu
że], Ofż minutę. Król, k tóry Jul nie pierw
szy raz znalazł się w takiej Sytuacji, zacho
wał zupełnie zimną krew I sta ł się przed
miotem żywych OWaeyf t e  stróny publiczno
ści. Wróciwszy do zamku, z UŚmieobem O' 
p e w io U rfe f  K ró lo w e j o  oa lem  aa jtfeiu .

Cisło dyplomatyczne złożyło królowi a 
pałacu gratu lacje z powodu, że uniknął za 
machu. Słychać, że król niedawno otrzymał 
Bety ż pogróżkami, W których była mowa 
mającym niebawem nastąpić zaprzysiężeniu 
rekrutów.

Oprócz tych cheroZkopów trzebi, podnieść 
faktycznie niezwykły fenomen obecnej zimy. 
W naszem mieście zachowała się ona dość de- 
MkwtttDj, za wjśątMnm nocy wezocejesej termo
metr nie opaśli poniżej tera, we Lwowie nato
miast mieli wOSemj mrća — 5 stopni, w Za
kopanem zimno doszło do — 8 stopni. Nadto, 
jak doniosły depeszo i  Wiednia, zadymka i go- 
łołsdż spowodowała wesoraf odwołanie wyścigów, 
cale zaś Niemcy aż po Ren zasypały masy 
śniegi.

Aura deje wskazówki poHty&e, wykreślając 
niebezpieczną porę — wiosnę i pokrywając Eu
ropę symboliczną barwą. — śniegn. A- więc — 
prał..

Sprawa przyłączenia m. Podgórza do Kra 
kowa. Z Podgórza piszą do nas: Dzisiaj i ja 
tro odbywać zię będą posiedzenia Rady m. Pod 
górza, poświęcone rozpatrzenia żywotnych spraw 
tego miasta i zadecydowania o samodzielności 
tej gminy. Obywatelstwo odeznws doniosłość 
tej dziejowej chwili, na którą także swracają 
uwagę rozlepione po mieście afisze, nawołująca 
pp. radnych do gruntownego zastanowienia i 
wydania bezstronnego sądu. Niestety terror i 
zależność od władz wyższych łamie częstokroć 
przekonania l  oiężką szkodę uczciwej pracy wy
rządza. Ponieważ na oztatniem poafnem zebra 
nia Radnych, p. bar mistrz nie dał pod głoso
wanie wnioska p. zastępcy burmistrza S. Kac* 
marskiego, ktćry domagał się, aby na razie nie« 
głosowano 1 nie uprzedzano wyniku ostatecznej 
chwili, lecz przeprowadził głosowanie Jawne (bo1 
chciał do Lwów* złote rano zawieść), dlatego 
.obywatelstwo s naciskiem- zaznacza, że nie spo
dziewa się ze strony p. burmistrze podobnego 
postępowania na pełnej Radzie.

Minęły te cnasy, kiedy przy arnie wybor
czej jawnie musiało się. gtosowsś ! Zastępy lada 
i robotników przez dziesiątki lat zacięty wio
dły bój o swobodę w wypowiadania swych prse- 
konań i swego sądu. Nawet dzfllejsi pseudo- 
demokraci głośner tę zasadę poziełają.

Llosąo tedy na ważność obwili i przedmiotu 
obywatele radni domagają się głosowania ta j
nego, inaczej sprawa ta poeiągnąć by musiała 
za sobą niejedno następstwo. -

Z teatru Miejskiego. W zakresie lżejszego 
repertuaru wystawi teatr krakowski w sobotę 
19 b. m. sztukę Jana Miraude’a i Henryka 6 6 - 
raule'a „Tajemniczy Dżemn*. Obiegła ona wieio 
scen europejskich i wszędzie miała snkoos nie
powszedni, dzięki swym scenicznym zaletom 
I

i. iś q te  Inystfafiif, M ia
WjńafBHfle i ą tftedżje  pierWszorzędnycn fs-
brjfc fórtflpltey, pfzhlua. h u M o h  f phónółó 
za gotówką lub na spłaty nawet dwudałtefió 

óstoffapcBue feaa 'CłHczRL

P r e e t  % t e w iu r f a  p r n r k ln !  
i i i r n j e f e  tF lk *  a  o fen tfiftifaai

KRONIKA.
KALENDARZYK AgłRONOlCOZNY. Wschód 

Mafios rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 51; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 29; dłuzofć dnia 
gedZM 13 mlntft 38 ‘

EALSNDARSSYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Anaatezogo, pojutrze we środę św. Urbana.

.Sio-Epłehepat jwieW a reform* wyborcza
wó Pelskie* donosi:

W niektórych piśtnash popótndnfozrych po 
Jawiła się Wfidctftość & rzekomych wspólnych, 
mają dych kilku dni potrwać naradach polskiego 

rns kiego episkopatu w sprawie reformy wy
borczej. Wiadomość ta Jest nieprawdziwa. We
dług autentycznych hiformacyj iadńycW Wspól
nych narad nie było; pogłaska o rzekomych 
naradach mogła poWWtftć z Akta, iż ruscy do 
stojoicy1 kościelni prosili o pedanie motywów, 
Jakimi kierował się Episkopat polski przy wy
dawania znanej ennnoyaoyi w Sprawie reformy; 

motymy te  zostały im ajtnwozęne.

Kraków 12 kwietnia. 
P o w tó ria  zima. Niejoden *  czytelników za

dał sobie w tych dniach pytanie —  dlaczego 
taka, Jak  obecne zim a —  nazywa zię więzną. 
ŚtasaUśmy sję to  wytłumaSzyć nową oryentn- 
oy% mokro^aimową, j a k a  zapanowała w eterach 
niebieskich; mimo Jednak naecyeh westchnień 
i nadziei, stan  ten na lepsze się nie zmienia, 
owszem, zima potęguje się ooraz bardziej.

J a k  nas zapewniał peWien aatrenftm,
Kia J te»  m d  pomoS] ntoiyjh żpandóu „ 
tel 8 gwiazdki*, w roka bieżącym zima trw ać 
dtaażfdo lata, potzm nastąpią trzy  4 0  piębhr dni 
dpgłd# i żzctefe sią jezMfl i znów zima. fh o - 
dwt «n o podwójni* pokęjowt załatwienie o b a  
skego naprężenia wojSrmego, k tóre swykTS „ t e  
Wlownę* WytmcŁ wdfiy zapowiada. Otóż, gdy 
Wiosny his będzie, wojna ograniczy stę na pa- 
Oyflkooyi W pokojaćh dyplomatów.

zajmującej akeyi i pomysłowości sytaaeyj. 
Akcya sztoki prowadzona zręczn e w I akcie 
rozgrywa się w biurze dyrektora więzienia 
Cennej lal and w Nowym Jorka w akcie II-gim 
w gabinecie dyrektorskim wielkiego banka, w 
akcie Ill-cim w sałł kas ogniotrwałych.

Najnympgtyeznlejezy z koncertów odbył eię 
w sobotę w malej saii Starego Te tru stara
niom naszego stew. nttaesyoiełck ze współudzia
łem pp. Filipek • Jaworsyńsklej, Dra Alfreda 
Jendla, P. Brandysa i prof. Wołlek-Walewskie
go oraz amatorek i amatorów.

Koncert ten miał wszystkie warunki, czy
niące go przemiłym, n więc: pełną flelę, naj
sympatyczniejszą publiczność będącą uosobie
niem harmonii, wiosny i poezji — młodzież 
żeńską krakowskich szkól; wdsiąozsy program, 
prawdziwie artystycznie Jego wykonanie i nie 
Żyło na nim—  saabów, chronicznych mełema- 
nów i . . .  żydów.

Audytor jam  nie krytykował*, nie SzWargo 
tało, owszem pieśń i piosenka zapadała im do 
młodocianych serc, muzyka mówiła do ich dusi 
bezpośrednio, eklaski i brawa były szsSere, pro
siły artystów „Jeszcze, jeszcze t".

Czuli ten nastrój artyśil pp. Filipek - Jawo 
rzyńska, Dr Jendl, Nebehka, Eirkorowa, Bara 
a o weka, Lakooińska, Brandys, HóppóWm, Skn- 
bówna 1 WaUek-Waiewski. GraH też i śpiewali 
szaserze, bezpretensjonalnie, jednak tak iwie 
nie, że rzadko się to spotyka na „Wielkich 
koncertach*, a rozpromienione twarzyczki ser
deczne i długotrwałe oklaski audytoryam były 
zapłatą za ich piękne trądy. s. non).

Kotnisyn teatralna. W miejsce Dr St. Estrei
chera, który1 zrezygnował z godnośoi delegata 
Wydziału krajowego w krakowskiej komisyi 
teatralnej, Wydsiał krajowy powołał na osłonka 
tej komisyi Dr Lncyana Ryd l a .

Z Tow. PrayjMiół Muzoum Narodowege w 
Krakowie. Na walnem zgromadzeniu Towarzy 
stwa Przyjaciół Mszeem Narodowego w Krako
wie, dokonano wyboru nowego zarządu, w skład 
którego, prócz Óyfóktora Muzeum Dra Feliksa 
Kopery i profesorów Akademii Sztuk Pięknych 
pp.: T. AzentowlcSa i J. Pankiewicza; weszli 
p. Helena d’Abatfcoinrt I  Dr T. Szydłowski. Do 
komisyi kontrolującej wybrani zostali: Dr Ma- 
ryan Gumowski, Dr Stefan Komornicki (1) i S, 
G; Żaleński.

Odnośnie do wyboru Dra Komornlokiego, 
który „wsławił słęH spekulkcyjnem pośredni 
otwbffl w sprzedaży domu przy ni. Kolejowe.

ręce Żydowskie, wyrazić musimy zdziwienie, 
Czyi Tow. Prayjsfliół Muzeom Naród, nto wte 
także e zoiiiaenin styłoweg* portalu w Rynka 
przez Dra Kcmoraiokłegc ?

Nauka języków słowiańskich Zarząd Towa 
rzystwa Słowiańskiego zawiadamia swych człon
ków i wszystkich interesowanych, że z daiCm 
jutrzejszym (wtorek 15 kwietnia br.) otwiera 
s z k o l ę  j ę z y k ó w  z ł o w i a ń e k i c h ,  w k tó 
rej ndziełżć się będsio nauki tych Języków, 
których zapotrzebowanie okaże się największe. 
Nauka odbywać Się będzie częścią w Cdi. No 
vdtu (u pp. lektorów), częścią w gfmuaiyum IV 
(a naaczyeiełi prywatnych). Wszyssy, ktćrzyby 
chcieli korzystać z tej nauki, zechcą- zgłosić się 
we wtorek dnia 15 bm. w sali X J^II. W Colle
giom Nowum o godz. 6 wlecz., celem porozu
mienia się co do dni i godzin nauki. Opłata 
za kura równa Się rocansj wkładce zw yczajnego  
członka T. S. (4 E), dla ezlonków bezpłatnie.

„Swiłft* Skonfiskowany. Ostatni mfmrt „Świa
ta* warszawskiego został P«SZ yrofctrfatoltyę 
austryacką skonfiskowany: Prokurator skreślił 

Czesława Jankowskiego „Słowianie i 
Austrya", w którym wybitny mąż stanu ru-1 
muński wypowiada n a  podstawie ostatufcb wy
padków' politycznych niezmiCrnis pesymistyczną 
opinią o przyszłości Austryf.

Tow. Tgtfłańakłs odbyło w sobotę w sali 
gabinetu geologicznego W uniwersytecie Jag. 
doToCzne walne zgromadzenie, na którtm ' po
ruszono kilka doniosłych spraw, żywo obcho
dzących ogół, Zsjttujący się taternictwem. Pian

bada- {artykuł 
Mar-

zaprojektowanej kolejki nnSwiolcę ulsgł małej' 
krytyce. Wyłonił się mianowicie projekt Dra 
Kordysa ze Lwowa, *by kolejce wyznaczyć inną 
drogą-: przez dolinę Waksmundzką na Erzyżm 
Drugą ważną kwestyą. była sprawa bndewy no 
wego schroniska przy Czarnym Stawie Gąsieni
cowym. Zastanawiano się mianowicie, czy schro
nisko ma stanąć na hali Gąsienicowej, czy zbu
dować go nad samym stawem^ Przeszedł pro
jekt zbudowania schroniska przy Ozarnym 
stawie, kosztem 45.000 K.

Na wniosek D.‘a Orłowiczu uchwalono wy 
słać liczną deJegacyą na zjazd towarzystw tu
rystycznych i narciarskich, mający się odbyć 
w czerwcu br. we Lwowie,- a to m względu na 
ważność obrad Zjazdu, który między innemi 
zajmie się sprawą otworzenia Związku polskich 
towarzystw turystycznych i narciarokkk

W końcu nastąpił wybór wydziału, do któ 
rego weszli pp.: prof. Wł. Szajnocha, prezes ̂  
Jan Gierwińaki, wiceprezes; członkowie wydziału 
pp.: T. Janikowski, i aż. St. Krawczyk, Dr A 
Lardemer, prof. E. Romer, M. Zaruski, Dr A, 
Danysz; do komisyi kontrolującej pp, • d‘yf 
Jan Armółowicz, Wł. Fischer, dyr. M Sędzimir.

Z kooperatywy urzędniczej. W piątek dnia 
11 b. m. cdbyio się w sali R^dy powiatowej 
krakowskiej doroczne walne zgromadzanie Sto
warzyszenia urzędników, profesorów i nauczy 
cieli dla zaopatrywania się w ubrania.

Po zagajenia zebrania przez prezesa Dra 
Marcelego Zawadzkiego, złożył dyrektor spółki 
p. Jan Knżmlci obszerne sprawozdanie i  ozya- 
nośoi oraz z dochodów i rozchodów tejże za 
rok 1912, z którego się okazaje, że spółka n 
rzędniesa rozwja się pomyślnie, przynosi swoim 
członkom Jul dziś mimo tego, że istnieje- do
piero rok Jeden, poważne korzyści przez do 
starczanie tanich i należycie od szytych ubrań

W dysknsyi nad sprawozdaniem rabierah 
głos między innymi pp. radca raoban. Daszyń
ski, urzędnik sąd. Górka, komisarz kolej. Nycz, 
profesor Wojciechowski, radca sąd. Wyrobek, 
poesem wśród ogólnego zadowolenia uchwalono 
absolutorynm dla dyrekcji i urzędników kaso 
wyoh.

Stowarzyszenie ma swój magazyn na II p- 
w demo pod i. 27, al. Grodzka.

Zralnna godzin urzędowania. Dyrekoya Kasy 
oszczędności miasta Krakowa podaje nlniejszem 
do wiadomości, ża istniejący przy Kasie oziezę 
dneści Z skład zs&tawniezy będzie dla stron 
zamknięty w każdą sobotę popołudnia w cza 
sie od 1 maja 1913 do.39 września 1913 włą
cznie.

Natomiast godtiny urzędowe przedpołudnio
we w soboty przez ten ozas trwać będą od go
dziny fi rano do godz. 1 popołudnia, zamiast, 
jak dotychczas, do godziny 12 w poindnie

Klub angielski (Grand Hotel): wtorek 15 
bm., godz. 8 80 wieczór odczyt Dr R. Dybo- 
sklAgo „Qa Shakespeares Perbles*.

Nagły zgon. Wczoraj około godz. 4 popołn 
dnia wezwano Pogotowie ratunkowe do domn 
na ul Wolskiej 17, gdzie zasłabła nagle p. A- 
lojia Gwoździowa, żona zecera. — Pogotowie 
stwierdziło zły stan chorej, a  po pewnym czasie 
nastąpił zgon wskutek paraliżu serca. S. p. 
Gwoździowa miała lat 50.

Ze iiSiraży Peleklaj". W  piątek !11 bm. wygłosił 
Dr A ugust Kwasnicki, uczestnik powstania stycznio
wego odczyt na tem at „Wspomnienia o roku 1863“ 
Za nwde* zajmujący i tiarwtoie wyprowadzony odoayt 
nagrodzili prelegenta Hornie rebraal orłonkowie „Str»- 
iy  Po1ekłej“ i geście hucznymi oklaskami.

Walne Zgromadzenie Slow. kafel. Kąty pogiYekawe 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 bm. o godzinie 4 
Dorna Robotniczym przy uL św. Tomasza.

Dziki ezłewiek. W śród najrozmaiitszych typów 
okazów ladżktob, zamieszkujący oh zaułki W. Krako 
Wa, niepoślednie miejsce zajmuje 46-Ietni Kazimierz’ 
StępłfiBki: G J o  wiek ten  6 popędach zwyrodniałych 
Szczególnym pala apetytem  ku tyjącym  kotom. Jak  
Stwierdzono policyjnie, Stępiński złapanego ko ta o- 
dziers żywcem ze skóry i krw ią ociekające kawały 
mięsa pożera na surowo. W czoraj Stępiński zmienił 
swoje upodbbaMe 1 wszystkie krwiożercze Instynkty 
skierował ku  ll-le tn łem n Bronisławowi Sołdanowi 
którego dotkliwie poranił, poozem zepchnął ze scho
dów pod koleją. Sołdańa ze złamaną nogą odwiozło 
Pogotowie do szpitala.

Wejdwnlezy łMnlsrz. Żołnierz nieznanego nazwi 
sk a  ugodził wczoraj w nocy w Dąbiu 47 letniego W a
lentego Nalepę bagnetem  w p ierś Rannego opatrzy
ło Pogotowie ratunkowe.-

Pogoda. Dnia 13 kwietnia termometr do
szedł od—  12 de — 0'1 O. — barometr po
woli się podnosił.

Dnia 14 kwietnia o godzinie 7 ranę stan 
barometru 740'2 mm, —1 termometru— 1 1 0  
Wiatr: sa bodni.

Stan pfgody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turysty^-). Dnia 14 kwietnia Ciepłot* 
nąjwyissa -{- 1‘7° Cela., najniższa — 8 8° O. 
Olśnienie powietrza 679’0: — Kierunek wiatru 
wschodni. — Prognoza: pochmurnie^ aimoo, 
śnieg.

Kronika zamiejscowa.
Prz«eiw takiej reformls wyborczej. Piszą 

do te s  z Lntowis* t PofMJ zćttrani w „Dorna 
polskim* w Lutowiskaoh daia 6 b. m. uchwa
lili Uhstępojące rezolocye:

1) Zgromadzenie jest Za reformą wyborczą* 
ale sprawiedliwą. 2) Zgromadzenie pr<Htos«nJ» 
przeciwko projektowanej reformie wyborczej 
sejmowej. 3) Zgromadzeniu wzyWa wseyetWoŁ 
posłów poferkich do solidarnych ózietań w celu 
zibe?piee»eftia polskości wogdle i pnttkłóh mulej 
szośoł we ws.liodńiej Gailpjd w szocególnośei.

Rezoldcyd powyżrte u  chwalono p rzesłać  
Nftjprtew. ks. AraybleknpewI Bllcsewskiemt), 

E. Wp. mairszałkowt Adamowi hr. Gołnchoww 
sklemu i J. E Stanisławowi •ląblńskiemo.

Ks. R u& telti, proboszcz — następują poćk 
pisy.

2» stosurfeerków w Samborza. Od jednego 
cZyldlnikóW ifaszyoh w Samborze otrzymujemy 

ciekawy list o śmiałem postępowaniu Sbbie tam  
.naszych naJflerdecznRejsayah*. Oto młesakanfee 
tamtejszy, ky4 Mtńdel Kenig, mimo odmówienia 
mn ptzei władfe miejscowe, staróstwo, namie
stnictwo i i «bą band'ową — karty prZemysło- 

,0i na oprawianie przemysłu mechiWtfoZnego,
prty  pomocy fałszywych świadectw takowe ao  ̂
rid zdółał wyjednać i ośwonył warsśtat kon- 
kurańeyjby ze szkodą katoUokfeb Zakładów.

Źytf lilo Żyd. Przed kilku dniami zamieści- 
iśtoy w haszem piśmiC artykuł pt. „We1 Lwm 

wfw wie lepiej•'j W kftórym nazwane posła Bre i -  
t e r a  „wtonarterzetb żydewakiw*. Odnośnie do 
tego zWroto -petoMezhegó nadSyls nam p. Brei- 
t^r OastąfiująM wyjalnfetifo: _________

„MyłBOTŁ Jest twierdzenis „śMbmr Narada*, 
iż jestem żydem i że „Monitor" Jest organem 
żydowskim, albowiem jestsm katoUktem i ro- 
dziee moi byli wyznania rzymsko-katolickiego, 
a dziennik „Monitor* nie je r t organoar żydow
skim, lecz moim i Jego współpracownic nie są 
żydami. E. Breiter, poseł".

Od siebie dodajemy, że w artykule naszym 
nie było właściwie mowy o tom, że p. Breiter 
jest żydem. Stwierdziliśmy tylko, że p. Breiter 
ze swym „Monitorem" Jest szermierzem intere
sów żydowskich. Faktycznie' bowiem dkinłhlhośĆ 
posła Breitera jest o wisie jgoreaą i dla społe
czeństwa polskiego zgoboiajszą, niż robota Groz- 
aów, Loewensteinów i innych żydowskich men
uetów., Nie-żyd' Jbzf Wfęc' w tym wypadku gor
szym, niż żyd.

PoĆar miatłeczka. Z Dąheowy doaosaą nam ; 
Po przeciwnej stronie Wisły spłonęło miaste
czko O p a t o w i e c  w powiecie pińozowakim. 
Pastwą płomieni padło 75 zabudowań, straty 
wynoszą przeszło -120 tysięcy rabli. Pogorzelcy 
strgo 4 nietylko ruehomośol, ale i żywy doby
tek i zapasy zboża. Straż ogniowa z UjSela Je
zuickiego chciała spieszyć na ratuaek, ale ro
syjska straż pograniczna-Jej nie puściła.

Insp. Falklewha na wohwśici. Z; Siesrawa 
donoszą: Dnia 10 b m został wypuszciony z 
uasetu śledczego' Dc Karol Falkiewicz, który 
odpowiadać będzie za swe karygodna czyny z 
wolnef stopy.

Przed strajkiem na Górnym Śląsku. We Wro
cławia odbędzie g!ę w tych dolach zebranie 
jwiązkn górnośląskich właścicieli kopalń węgla. 
Na zebraniu tem zapaść ma decyzja oo do sta- 
n jwlska właścicieli kopalń wobee żądań górnt- 
kćw. Pedobnc awiąatoi właśoibieU kopalń nie 
jest skłonny do spełnienia żądań górników, tak, 
że wyboeb strajku gócuUodw górnośląskich wy
daje się być nieuniknionym.

Górnicy polscy przygotoWefajt Mg usilnie- d* 
strajku. Codziennie prawie Odbywają się w  fd- 
żnysk mi^ecowościach oksągw przemyrtowego 
Góm$gc Biązka liczne wiece, na których uchwa
lają rezolucje u , strajkiem w raeik, gdyby wta* 
śolcieie kopalń nie poczynili żądanych natępetw.

Z kraju Clemnożel. Jak rząd rosyjski po- 
plera separatyzmy w Królestwie prsez honoro
wanie i ułatwianie clemnaf działalności eafdy. 
ków żydowskich, świadczy fakt) podany przez 
ostatnie pisma wanzawskie.

Oto' w tjo t dniach do Pabjsnlo pecyjcebał 
objeżdżający swą. „dyerosyę* „cudotwórca" z 
Góry Kaiwaryi. Na powitacie arcyrebege wy- 
mszył tłnm ohasydów, który zalag. dworze* - i 
przyległe ulice, Z powoda zbiegowisk: urasho- 
miono policję. Na dworze o przybył również po. 
iicmajster i prezydent, który, Jak donossą pi
sma żargonowe, wprowadzili „cudotwórcę* pa 
prsyjeć i*** do sali I klasy i mieli i  nim dioż- 
Sią rozmowę, po któraj gościowi dano eskortę) 
Jeżom z konnych policjantów. Galem „wizy
to >yi kanonicznej" był* podobno nagada W spra
wie bojkotu.

Długowieczność W osadzie Dobrzyń n,/Drw. 
Żyje staruszka, niejaka pani Usertfwfezowz, 
mająca 110 lat. Dociskała Się ona Wnuków, 
prawnuków i praprawnuków; jest zdrowa, ara 
weratwy' wygląd i posiada nadzwyczajną przy
tomność umysłu, pamięta wypadki % 181S i 
1862 roku i Często domownikom o nich •po-' 
włada.

I o  A i w l a t a .
Hr. Miwwtttl sprzbdal „Berezyną". Filia wi

leńska banku wfośoiańskł#g(p nabyta od Igna
cego hr. Korwfa-Mliswafcfego za 2,100.000 rb. 
dobra „Berezyna" W po w. osamtańskim, obssaril 
9 600 dziesięciu, w tem 5 800 dziesięcin lasu 
budulcowego. Dobra te mają byś* rospaMełoWg- 
ne w r. b.

P. Poincare, natka prozytarta. W ubisgty 
piątek umartw w Paryża, matka prsiydento 
Rzecsypospolitej, deżywssy 74 roku żarcia. 
Zmarła była wnnozką Jana Glllop a, znmrsgpr 
ocUtyka, wybranego dziewięćkrotnie pOałton do 
parkamsntc. z dspmrt imentu moislskfogo.

Nowe paóatwe w Europie. W flsropie po
wstała nowa rep obli ka, Powstanie J4  od* dało 
Jesscze powodów do sa wikłać mlęńiy narodo
wych Gdy Wiochy *wegw> csaca. zajęły wyspy 
Sporady, uczuły i poMieki* nrałi wysepki, za
mieszkało prssważmtt prasa- ludność grsofcą — 
ehąś do owocarnia ja m r t  turecki o go.

Pomtęd^ nlsmł też mała wysepka* Nfeuffc
Ludność uzbroiła się i przypuściła szturm 

do cytaddl tursOkiej. Załoga turecka — słeżo- 
na oKĆł*1* * 12 lndzi — poddała Się bez sta
wiania oporu i razem a gubernatorem twierdzy 
tosZala sesianą do Małej Azji.

Mleizbańcy obrali rząd prowizoryczny fiu. 
głosili w Nloaryi republikę.

Każde państwo, które ofawa, auy J* poważano, 
mus. też mieć armię b fiszę W isteoie też u- 
tworzono „araa^r, ». aw. gwardyę narodową) 
która składa się s  47 ludsi. Nabyli też gdsito 
jakiś stary okręt, który coduensia krąży dw- 
pot* wybpy, aby jej bronić przed napa tom nio-
prsyjaciói.

Wybrano w końcu ! presytentu t wydano 
znaozfef pocztowe, uecsęce pedOMzuę głowy pań
stwa.

Syn Bakunina bandytą. W tych dnlaob przed
sądem kryminalny* w Madyolania roapoozale 

sensaeyfsy Tracos przeciw ks. Karolowi **. 
kuninowl, synowi głośnego rosyjskiego rewotu- 
cyntśty. Młody Bakunin, Od Ia#kilku operujący 
po ootyrti Włoszech, popełnił Szereg Wyrafiup- 
wazy uh oszustw względem wielb dam z a«j- 
wjżeze] aryatokraoyi1; wśród nich ofiarą Je go- 
padły: ks. Santa Fiora i sioZtrssnioa kardynała 
litap^Ui, margrabina Stanza, którą pozbawił 
prawie całego majątku* uzyskawszy poprzednio 
•j bezgraniczne Zaufanie. Osratesznie jednak 

margrabina spostrzegła się, że padła ofiar, 
oszusta, ale w obawie skandalu nfe zrobił* a 
tego odkrycia użytku, ® wszem, aby' s I< poattyf 
natrętnego wyzyskiwacza, dćts mu .a *wet ofi. 
ozepnego 30.000 fr., które Bąka n i p r z e g r a )  
zaraz w Monte Carlo. •

Bakunin, zasądzony na 8 - letnie Więzienie + 
l orynie, umknął z Włoch, opusSezająt zwą sonę, 
której posag W kwocie 800.000 fr. praetrwbńlł 
— 1 wypłynął w Paryża, gdzie dokonał szerbgU. 
oszustw pod nazwiskiem inżyniera Wasiljżwa. 
W koń su poślubił tamże pewną bogatą wdowa 

ObtonlO uwięziony W Medyotonie, stnnię przed
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sądem, by edpewledsłeś n  « r»  ofeeBesone wy
stępki i oszustwa. Sprawa ta, aa wzglądu nu 
flakt, li wmieszane aą w nią dziesiątki osób 
najwyższej arystokracji, budai ogólne aalntere 
aowaoie.

Z dziedziny wojskowości.
Z Rumunii. Uchwalony prcea parlamant kre

dyt dodatkowy na cale wojskone w kwocie 
7,400.000 iei (franków) aoatanie zużyty w spo 
adb następujący:

W p i e c h o c i e  aoatanie utworaony 1 bata 
Ilon atrielców dla 10 dywiayi, oraa 40 bata
lionów reaerwowych, które wraa a istniejącymi 
Już takimi batalionami utworzą 40 pnlkiów re 
aerwowyoh. W a r t y l e r y l  będzie ntworaonyeh 
16 nowych bateryj polowych, 1 polk artyleryl 
konnej, 3 baterye artyleryl górskiej, 3 baterye 
d zikie 1 3 kompanie artyleryl watowej. Oddala
ły t e c h n l o a n e  pomnoione aostana o 1 ba
talion speoyalistów 1 1 kompanią pionierów. 
Do aikół aaś wojskowych będzie w roka bie
żącym przyjętych 201 noaniów więcej, nii w ro 
ko ub BKtym.

Nowa drofla strategiczna. Z P e t e r s b u r -  
g a donoszą, że dla połączenia wschodniej OEęśoi 
państwa z zachodnią, mlniatarynm zaprojakto 
wato b u d o w ą  aaoay magistralnej od M o a k w y 
pana* K a nri en’l e«, B o b r a j a k ,  S Inek,  K o- 
b r y ń  do B r z e ś c i a  l i t e w s k i e g o .

Natomiast uanano, ie  pray dzisiejszym sta
nie rwczy nowe bite drogi w obrąbie Królestwa 
Polakiece są niepotrzebne.

Z Franoyl. Na mocy dekretu prezydent* 
republiki sostata ntworsbhą w armii franenskiej 
posada g e n e r a l n e g o  i n o p e k t o r a  k a 
w a ł  e r y  i. Obowiązki tego inspektora bądą a- 
nalOgiczne do obowiązków inspektorów kawa- 
leryi w innych armiaob europejskich, a sbet 
nlaó Je bądą kolejno prsea rok Jeden genera
łowie kaWaloryi, należący- do najwyższe) redy 
wojennej.

— M inister wojny, B-t i e n n e, ośwladbzM1 J*
dnemn a daiennikarakioh sprawozdawców* ** 
póleelt gon. J o f f r e ' o w i ,  aby wypracował' pro
jekt ustawy o anaoanem podwyisaeniu plac OT1' 
eerakich. Minister wyraslł pray tej spotabueśiń* 
praokossnie, i i  ufa w patryetyam parlamentu, 
który nieaawednie tą. ustawą w najkrótsijlm
eaasle uchwali.

— Do l e * l l  z a g r a n i c z n e ]  wstąpiło 
w m « u  łk r. 39 obcych poddanych i dezerte
rów. Pomiądsy nimi było: 21 Niemców, 6 Bel- 
gtjeńrków, 8 Szwajcarów i 1 Włoch.

Angielski budżet wojskowy na rok 1913/14 
wynosi, Jak donoszą z Londynu, na-naszą wa
lutą 666 mil. koron, czyli o 7*6 mil. K więcej, 
nłk w roka ubiegłym Ne cele lotnictwa woj- 
akowego wstawiono w budiecie 4*9 mil. K.

Armia stała Stanów Z jsd n o c z o n y c k , wedle 
budietn na rok bieiący, wynosi -4050; oficerów. 
66.811 pedof. i szeregowców 1 *ił7o4 koni i 
molów, W projekcie zaś bsdietu na rok przy
szły przewidziano 4.995-«4t 91,844*podof. I sier. 
oraz 801428 koni l awldw. f

Ze świata katolickiego.
Dyecezya lubelska w cyfrach. Obejmują-a 

dwie gubernie (lubelską i siedlecką), dyecezya 
lnbelska wedtng spisu duchowieństwa rtymsko- 
katoliekiego na r. b. posiada:

W gub. lubelskie] dekanatów 19 : paHMMfł, 
biłgerajeki, ebel— kl» brnMeezcwski, JanoWskł, 
grMttostiawukl, lubartowski, lubelski, tomaszow
ski, zamojski a ludnością 947.181 wiernych. — 
Kościołów parafialnych I klasy — 3, II klasy — 
11, III klasy — 11?, filjalnyeh —• 19, ^ k l a 
sztornych — 1®, kaplic — 65, księży State, 
ekieh 800. Alumnów w semicarjum lohmSkiem 
Jeat 90, w Taym.-kat. Akademii duchowną) w 
Psssrabwegn 8. Sióstr miłosierdzia pr*7 sapita 
kto* i innych lnatytocyaoh w Lublinie oraa na 
przedmieściach Jest 41.

W gnb. aiedlecklej Jest dekanatów 9 : bial
ski, garwoliński, konstantynowski, łukowski, 
radzyńeki, siedlecki, sokołowski, wągrowski 
wtodawskl, w których Jest kościołów parafial 
aybh I klasy — 8, II klasy — 9, HI klasy — 
97, kościołów Mjalnych 1 po-klasztornych 6, 
kapiie 66, księży świeckich Jest 176, sióstr mi 
fosferdzia 14, ludność tych dziewiąci a dekana 
tów wynosiła ns rok bieiący 671.606 wierny oh.

Bsaan w oba guberniach dyetfmtyfe lnbelska 
liszy 1,618.867 wiernych, D/eeezyą raądti od 
roku 1890 J. B. kg. Franciszek Jaczewski, bl 
skup lubelski.

Orwartek. „Caryca*. (Występ Ireny Solskiej). 
Piątek, „darycal*. (Wystąp liany  Solskiej).

Teatr świetlny .Uciecha*' Starewlślna 16.
W torek, środk, eswartek I piątek, codziennie dwa 

przedstawienia

QUO VADIS
od godziny 3 do 5 1 od wpół do 6 do 8.

W torek, Środa, czwartek I piątek, codziennie od 
godziny 8 wieczorem nowy program :

Wyprawa kapitana Sootta do bieguna połu
dniowego

(powtarza się dwa rasy każdego wieczoru). Zdjęcia 
uczestnika wyprawy Pontinga aż do ostatniej staeyi 
podbiegunowej. W program  wieczorny wchodzą po
nadto inne obrazy.

Doskonały „Poradnik dla fotografujących", 
traktujący wyczerpująco o wszystkiem, co do
tyczy fotografii, został wydany przez nadwor
nego dostawcą aparatów fotograficznych R Le- 
chnera (W. Miiller), Wiedeń, Graben 31, który 
na żądanie każdy interesowany gratis otrzymać 
może. Przeto każdy fotograf-amator powinien 
poradnik ten sprowadziś, a specjalnie amato
rzy początkujący, ponieważ znajdzie tam szcze
gółowe objaśnienia tak 00 do aakupna apara
tów, Jak i obchodzenia sią » nimi. (503)

Z teatru.
„Caryca" sztuka w 3 aktach Lenglela I Blro.

Fabrykat peszteński, wystawiony w so
botę, nłe powinien był wogóle pojawić się na 
scenie polskiej; Jut kornijya teatralna po
winna była położyć tu  swoje „veto“. „Cary
ca"  niema ż a d n e ]  wartości literackie], a 
minimalną wartość teatralną. Zdaje sią zad, 
że bawienie publiczności polskiej amorami 
KataMtyny II, jest bądź -co bądź przedsię 
s /ę d e m  cokolwiek ryaykownem, a w ka- 

jdjma razie nieodpowiednim dla teatru  po 
Ifcriętfonego „narodowe] sztuce"...

Ese Orienłe lusc! Budapeszt stał się obe
cnie siedzibą specy fioznej produkcyl teatral
nej, k tóra rfTla" Wiedeń przenika I na na- 
wre su en y. — Stamtąd pochodzą: „Djabeł" 
„Manewry jesienne" 1 „Caryca". — Z tych 
tr tw h  wytworów „Muzy* żydoweko-wągier- 
sklej, n a jsy m p a ty czn ie jazemi są „Manewry Je
sienne", operetka, której libretto Jest nawet 
or*e9wląj4«® awym świętym humorem po 
bezdennych nonsensach wiedeńskich.

„Dyabeł" Jest teatralną spekolacyą, dość 
ngnabcą ale bez głębsze) wartości, a „Cary
ca" należy do nizin scenicznej twórczości. 
Jest to pseudohistorjLzna komedys, w któ 
rej historycznego nic niema, oprócz uazWi 
ska Katarzyny I skandalicznych anachroni
zmów. Figury są  papierowo, psychologia sea 
błonowa i płytka; a intryga śmiesnaie nai 
wna. Miłostki Katarzyny były bardzo proste 
1 prymitywne, jak  I cała Rosya ówczesna; 
autorowie węgierscy (?) nadają im znaczenie 
symboliczne; „w Roty i — mówi ich bohater
ka — Jest tylko lod i car. Czemże mogę 
wynagrodzić mój lud za Jego przywiązanie ? 
sobą! i dlatego oddają się każdemu grena
dierowi"... Co za subtelność, co za wysoce 
monsrehiezna teorys, co ta  budująca etyka! 
I cała sztuka opiera aię na podobnych po
mysłach, co nie przeszkadza, że mimo dra- 
•tycsnych motywów, Jest nudną i rozwlekłą. 
Do tego przyłącza się przygnąb<ąjące wraże
nie, k tóre musi odnosić ka td jr myślący czło
wiek, przypominając sobie, dó Jakiego upo
dlenia może dojść społeczeństwo, pozbawione 
kultury i poczucia godności, gdy podlega bez 
szemrania tego rodzaju kobietom, Co Kata
rzyna.

Szkoda talentu i wyłwórnoścl pani Sol
skiej dla roli Katarzyny, która nawet nie le
ży w jaj usposobieniu. Ta subtelna 1 senty- 
montwlna dama, którą widzieliśmy na scenie, 
była bardzo daleka cd grubo zmysłowej, o- 
krutnej, przebiegłej i mimo wszystko gru 
blaÓHhl.J carycy.

Z łnoyrh artystów wymienić należy pp. 
Stanisławskiego i Siemaszkę. Reezfa ról Jest 
z gruntu fałszywa 1 DlemożUwle bacalns.

Publiczność, zapełniająca widownią, prty 
szła zapewne dla oglądania gry i toalet pani 
Solskiej.

t  Kazimierz Ostzszeias&i-Barzński,
re d a k to r  „D ziennika polskiego", zmarł w so
botę w e Lwowie -  - po dłuższej chorobie. Sp. 
Barański urodził s 'ę w  r. 1850 we Lwowie 
I tam ukończył studya U niw ersyteckie. Od 
r. 1885 pracow ał w r»peienniku polskim",

warzystwa do udziału w  pogrzebie, urządzić 
pogrzeb własnym kosztem i nabożeństwo 
żałobne.

Sp. Barański był również 1 wiceprezesem 
Tow. dziennikarzy słowiańskich. Jako pilny 
uczestnik zjazdów słowiańskich dziennikarzy 
i przyj aciel Słowian^ cieszył się w austryacklej 
SfoWlańsZczyźnie niezwykłą popularnością.

Zmarły osierocił żonę i trzy córki. Po
grzeb odbył się dzisiaj.

Redakcya „Głosu Narodu" przyłącza się1 
do żalu po zmarłym niepospolitym publicy
ście J składa na tem miejscu redakoyi 
„Dziennika polskiego" wyrazy współczucia.

Haski, Liter stara, Sztuka.
Na wystawę w pałacu sztuk piękny oh przy 

placu Szczepańskim I 4f nadesłali dzielasztnki 
następujący artyści: pp. Fabijańskl Stanisław, 
Folsztyński Stefan, Hofmana Viastimii, Maehsl- 
ski Ludwik, Pronaszko Zbigniew, Pronaszko 
Andrzej, Sicholski Kazimierz.

W ostatnich dniach sprzedano z wystawy 
w dnlssym ciąga Kazimirowskiego Buueninsza 
z cyklu „Wiej Bohajówka na Ukrainie" nastę- 
pojąoe cbrazy: „Raaałki", „Ogródek na stawie", 
„Staw wieczorem" i „Letnia sieień".

Zyd we W8i. (Z zagadnień przyszłości naro
dowej). Pod tym tytałem ukazała się niezmier- 
n i e interesująca, aktualna 1 pożyteczna bro- 
smra X. Józefa D z i e d z i c a .  Autor, wybitny 
snawoa spraw ludowych, omawia rzeczowo dzia
łalność żyda na wsi. Zanim tej broszurze po
święcimy obszerną ocenę, zwracamy uwagę na
szych czytelników n a  Jej wielką doniosłość i 
polecam; ją  gorąco. — Cena 1 K. Nabyć mo 
żna u .autora w Nowosielcach Kozickich, p. 
Wojtkowa,

Poradnika teatrów I chórów włościańskich 
Nr 3 zawiera artykuł Dra Fischera p. n. Pol
skie widowiska ludowo, Pobratymca — obrazek 
scenicsny z r. 1863, Teofila Szczerby — ko- 
medyo-opery J. N. Kamińskiego, a scena lu 
dówe, Wiersz Kurasia, Do polskiego ludu, tu
dzież artykuł Kruczkowskiego. Z zapisków re
żysera: W dm ie Ocen I sprawozdań zamiesz
czono reeenzye pióra Salonfego, Dra J. Kolibra 
i Dra W. Hahna.

Bibliografia, korespondeaoya i kronika za
mykają zeszyt.

D s i a l

Przegląd handlowo-przemyołowy, który przy 
gotewuje do druku Akademickie Koło „Straży 
Polskiej*, zostanie, niebawem wydany. Przegląd 
ten będzie ebejmowat ogólny wykaz fabryk pol
skich i szczegółowy skorowidz firm kralTow- 
skfeb, które posiadają przede wszystkiem wyro
by pochodzenia polskiego. Zarząd Koła dokłada 
wszelkich starań, by przegląd byt dokładny i 
szczegółowy i w tej też myśli zwraca się do 
tych wszystkich, którzy mają Jakikolwiek ma- 
te-yitł, by byli łaekawi przesłać go do Koła 
możliwie nejprędzej pwofetn&lnfe wskazali jego 
źródła, Jak również do przemysłowców i knpcćw, 
którym zależy na. umiesz-zenin w wyknzłe, czy 
też w ogłoszeniach, by zgłosili się do Koła pod 
adresem; Akademickie Koło „Straży Polskiej" 
w Krakowie, Uniw. Jagieł!.

Kurs dla funkoyonaryuwy etewartyszeó 
przemysłowych. Dytokcyn miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego, KraJbwego Instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie 
w' porozumieniu z instruktorem Stowarsyeseń 
przemysłowych urządza w czasie od 19—30 
maja br, kurs informacyjny dla funkeyonaryu- 
asy Stowarzyszeń przemysłowych.

O przyjęcie na knrs mogą się ubiegać prze
łożeni, zastępcy przełożonych, komisarze stowa
rzyszeń przemysłowych oraz sekretarze stowa
rzyszeń przemysłowych z okręgu krakowskie] 
laby handlowej i p rzem ysłow ej, w razie wolnych 
miejsc mogą byó też na knrs przyjęci kandy 
daci na sekretarzy Stowarzyszeń.

Podania zaopatrzone estatniem świadectwem 
szkolnem i przez stowarzyszenie przemysłowe 
oraz włzdsę przemysłową (Względnie zwierzchność 
gminną) potwierdzone, natęży Wtaeaić najgodniej 
do 5 maja do dyrekoyl miejskiego Muzeum te 
chniosno-przemyslowego, Krajowego Instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie, 
ul. Franciszkańska 4.

Banku hiszpańskiego, gdy Jakiś młody cało 
wiek wyrwał się z tłumu, chwycił konia 
króla lewą ręką za uzdę, a prawą wydobył 
rewolwer 1 kieszeni i stnelił. Król natych
miast poznał zytuaoyę.i porwał konia. W tej 
samej chwili sprawca strzelił drugi raz. — 
Dzięki przytomności umysłu i zręczności 
króla, strzały nie trafiły go, tylko koń zo
stał zraniony. Sprawca chciał jeszcze raz 
strzelić, ale ujął go Jut agent policyjny. — 
Pierwszy strzał przeszedł tu i obok lewe] 
ręki króla.

Po zamachu generałowie I oficerowie 
świty oczyścili okoliczne ułiće z taką ener- 
gią, że wśród publiczności powstała panika. 
Kilka kobiet zraniono w ścisku. Król, wi- 
dząo panikę, podniósł się na koniu I Zawo
łał: „Niech żyje Hiszpania!" Odezwały się 
burzliwe oklaski i królowi zgotowano frene- 
tyczne owacye. Król udał się następnie do 
pałacu, gdzie w tonie wesołym opowiedział 
królowej i królowej- matce, co się stało.

Tymokasem zebrał się przed pałacem wiel
ki tłum ludności i aklamował króla, aż wre
szcie król zjąwil się na balkonie wraz z k ró 
lową.

Sprawca zamachu ma lat 26 Tłum ebcial 
go zlinczować. Oświadcza on teraz, że zamiar 
zamordowania króla powziął dopiero w chwili, 
gdy go ujraał jadącego na koniu.

Paryi. (T. B.) Dzienniki donoszą z Ma
drytu: A l l e g r e :  oświadczył w przesłucha
niu kilkakrotnie że c h c i a ł  p o m ś c i ć  
ś m i e r ć  F e r r e r a .  Znaleziono u niego kil
ka artykułów o Ferrerze i pocatówkęz fo
tografią kobiety,do której pisał: „Henrjfetto, 
jeżeli mnie kochasz pomścisz moją śmierć. 
Niech żyje anarchia".

Opis zamaota przez króla
Paryż. (Tel. wl.) Z Madrytu douosią. że 

król w następujący sposób opisuje wrażenia 
w czasie zamachu:

Widziałem, że nagle ku mnie rzucił się 
Jakiś- człowiek i chwyciwszy za cugle konia, 
duł strzał. Ściągnąłem gwałtownie cugle I koń 
stanął dęba. W  tej chwili j *<H d r u g i  
s t r z a ł ,  a koń spadając na przednie nogi, 
p r z e w r ó c i ł  s o b ą  s t r z e l a j  ą c e g o .  Na1 
odgłos strzałów nadbiegli ml na pomoc ge
nerałowie. Zawołałeip *olc mi się niestało — 
naprzód". W tej chwili ludzie złapali bandytę.

aSBEMianowania- Cesar* zamianował starostę 
Zygmunta Żelcskiego i sekretarza minibteryal 
nogo w minkteryam spraw wewn, br. Jersego 
Wodziokiego z Granowa radeami namiestnictwa 
w Galicy i.

Minister spraw wewnętrznych sitnUnowsł 
bfblietefcaru I w  bibliotece onlwerayteoklej
we Lwowie Drw Bngeniusza Barwii«ktes»o (r „_   _ --------
giną) dyrektorem państwowego archiwom li ki. dną z najsympatyczni^s^ych osobistości we j list Jego wystosowany do żony. te j treści: 
w składzie służby archiwalnej i bibliotekarskiej 
administracji pofityeanej.

Zamach di króla U szpasthgi,
    (Telegramy „Głosu Narodu* a dnła 14 kwietnia;]

ssłS&tSSmasL^fiSKrj t « (T; b\ ¥t cn
w nie  wykształcony — b jł śp. Barański Je- aamacłiu R a f a e l a  S a n c h e  z a  A l l e g r e -

Pofrzeb i. p. Wincentego Satafśtfflcge od 
będzie się Ju tro , we w to re k  o godz. 3 popo- 
łuónłu z dom u żałoby p rzy  ul. F loryańsklfj.

fekładkl Zansiast wieńca ns trumnę “ P 
Whsoentego S a t a l e a k i e g o ^  państwo Józefo* 
Wis B i a l i  ko wi o stożyli w nasiej admtinistra- 
eyi 20 K na oele Towarzystwa ratunkowego,

Pm zeohiie wykłady nnłwersytookle,
W mili L  sskoiy reałnę] p riy  ni, StndezekieJ, godz. 

6 wieczorem. W stęp 10 h.
Dnia 15, 16, 17 kwietnia P ro t Df Stani

sław Z e th ey : O „Dsfadaeh" Mickiewicza. (6 godz.)
Dnta 18, 81, 83, 23, 34, 36, 28 kwietnia P ro t Dr 

Józef F lac h : „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego".

Dnia S9, 80 kw ietnia Prof. Dr Antoni Mikulski: 
*Q  Tadeussn Osaoklm". (3 gods.)

Kapartiir teatra Bft«|iki6go v  Krakowi*
Ponledzlsłek. „ Osrjca*. — (Występ Ireny Sol-

WtorMt. ^Dsrjea*. (Występ Ireay Sollhisf)- 
■rod*. „IndMS a  Kzriothu".

lwowskim 'św iście  dzienni karskim. Z zapa
łom szerzył Barański wśród Polaków i na -  
J o m o ś ń  s p r a w  » ł o w i a ń s k i c b .  Jego 
książka mZ nsd Sawy, Drawy i Soczy*1 Jesl 
f*®*0*® dotąd najlepszym u nas informatorem 
P Słoweńcach, o ich historyi, litOratuiwe 1 
ziemi.

Opróc* broszur zawierających barwne 
- ra ( * podróży, wydał Barański nieda
wno monograf ę ó Wacławie Michale Zale
skim, pierwszym gubernatorze Galicji. Pa- 
tryota gorący 1 znawca spraw krajowych — 
śp. Barański oddał niepospolite usługi kra
jowi. W sprawach dotyczących Kościoła zaj
m ował stanowisko dobrego kato lika,
niejednokrotnie taż, aż' bez konsekwencji, 
zwracał uw agę w „Dzienniku" na niebezpie 
czeń^two żydowskie.

Sm utnym  epizodem w życiu Barańskiego 
był jego proces s ks. Stojałowskfm, w k tó 
rym im a ły  był urzędoiklem rządu. p« śmier
ci ks. S to jałow skiśgo wyjaśnił L Straszewlcz 
na podstawie dokumentu, że StoJałowski nie 
stał w żadnych stosunkach z żandarmeryą 
rosyjską, który to zarzut — bez dowo 
dów — podniesiono w „Dzienniku polskim1'

W ydsiał Tow. dziennikarzy polskich we 
wowle, k tó reg o  św. Barański był długole

tn im  sek re ta rzem , uchw alił złożyć w ieniec 
na tru m n ie  zm arłego, w ezw ać członków  To-,

Ty jesteś w pierwszym rzędzie duchową 
autorką mego czynu. Gdybyś mi posłała to, 
czego, żądałem, nie byłbym popełnił tego za 
machu, za który mnie zastrzelą. W chwili 
gdy otrzymujesz ten list, zamach staje się 
czynem".

S a n c h a z a  poddano dwóm przesłucha
niom, w których oświadczył, że on sam za- 
mach wykonał, lecz nie- chciał podać swoich 
pobudek. Prsaa cały czas zachowuje się spo
kojnie i trochę cynicznie.

Madryt (T. B ) Sprawca zamachu przy 
schwytaniu, został przez Jednego] policjanta 
raniony szablą. Stawiaf takt opór, że potrze
ba było czterech ludzi, a$y go pokonać. Jes t 
on rodem z B a r c e l o n y  I swego czasu jako 
anarchista został wydalony z Franoyl. Are
sztowany z nim równocześnie człowiek Jest 
Francuzem, nazywa sią  B a c h .  Ponieważ wi
kłał się w zeznaniach Więc go uwięziono.

Madryt. (T. B.) O Zamachu na króla 
f o u s a  donoszą Jeszofcó następujące szcze
góły: Po zaprzyaiężenltr referatów król udał 
się konno w towarzystwie swego sztabu do 
pałacu królewskiego. Przybył Już ażóo  G a l 
i e  T u r c o  i G a l i e  d’A l c n l a  w bliskość.

f

Choroba Ojca św.
Z Rtfynm nadchodzą niepokojące wiado 

mości o stanie zdrowia Ojca świętegót W 10 
botę powrócił* znowu gorączka, k tóra o 4 
popołudniu doszła do 39’5 stopni. Wieczorem 
spadła ZtaSwW i noc z soboty na niedzielę: 
minęła spokojnie. W niedzielę rano wynosi- 
Ja ciepłota 378 ale wciąż aię ona podnosi 
i objawy zapalenia, Jakie lekarze skonstato
wali po lewej stronie płne nie ustąpiły. Le 
karz przyboczny Dr Marchiarava obawia się 
zapalenia płuc.

Wszyscy krewni Papieża przybyli już do 
Rzymu i w Watykanie panuje wielkie za
niepokojenie.

Rzym. (T. B.) Proi. K a r o h l a f a v a  przy
był o godz. wpół do 6 rano do Watykanu. 
Także głostry 1 siostrzenica Papieża zjawiły 
sią rano w  Watykanie, Ojciec św. spędził 
noc spokojnie i spsl kilka godzin. Dziś tem  
peraturs nad ranem wynosiła 36 8. Objawy 
brodChltu s ą  korzystniejsza ogólny stan 
dobry.

<
da, która-
sitkowych. Śądaą też, *s wobec eofoięcłk idę 
Serbii dalsze oblęśen1e> SkftdafU pfMz 0sma- 
nogórę je st beznafetejne.

Skutki Uakftdj.
Wfleded. (Tel. wł.) W  Czarnogórze odożtt- 

wają Już skutki blokady. Panuje nastMR 
silnie przygnębiony. Daje słę odczuwać brak 
żywności a ceny Idą w górę.

Hoiczarow&nie TnroFi.
Kolonia. (Tel w ł) Odpowiedź mocarstw 

na oświadczenie^ państw  bałkańskich wywo
łała w Konstantynopolu przykre wrażenie. 
W prasie podnoszą, aby Porta nie przyjmo
wała tych warunków zwłaszcza odnośnie do 
rozgraniczenia i wypłaty odszkodowania.

Echa z Bałkanu.
Król Mikołaj stę broni.

Cetynia. (T. B.) Urzędowy „Gftoe Ozaroo** 
góra* omawiając k o m u n i k a t  r o s y j s k i  
ubolewa, że znalazło się w nim kilka ustę
pów, k tóre potwierdzają przypuszczenie; że 
d plotnacyi rosyjska nłe jest należycie po
informowaną. Odoos) się fo do o st^M y#  M i
ry m dsrólowl udzielono rady, aby odstąpił od 
niepotrzebnego przeheWUfllż krw i dla celów* 
osobistych. P o tfb u rS S n U e  nrasOktu p r z e 
c i w  p a n u j ą c e m u  sp-t tfeoknC «  J e s t  
z p i z e p l e z m i  m o r a l n o ś c i  a  J.-e^te44 
p o d n o s i  s i ę  to,  d o w o d z i  o n o  z u p e l *1 
n e g o  b r a k u  i n f o r m a c y j .  w r o s y j r  
s k i e m  m i n - u t s T f r t w i e - d r *  s p r a w  s*^  
g r a n i c z n y c h .  W Czarnogórze wola naro
du jest. rówaoanaozuą z wolę msóla» razem, 
dążą do dobra oJczyKMJ.

Co do twierdzeiltai krśł-abee* wciągnąć 
Rooyę w wojnę eusopejiką akoWBtatowag 
należy, że król nfe u sta WSI w stkrafllfftfl~ 
aby Rony* nie «**#■ *  W wwj»( 
w tym celu, aby* C iSftiG gbne poetstm rrt 
pomocą. Wynikało to z komunikatów z 14 
lutego i 12 marca. — B y l i b y ś m y  t e ż  
w d a i ę c n n i  r z ą d o w i  r o e y j a k i e m u ,  
g d y b y  w y m i e n i ł  t e  d o k u m e n t y ,  
k t ó r e b y  J e g o  t w i e r d z e n i e  u d o w o  
d n i t y.

Czarnogóra zgadza się z rządem resyj- 
skiffl, że nie należy przełamać kropli krwi 
rosyjskie], gdy nie ehodsl o interesy Rosyi. 
Także I Czarnogóra nie przelewała krwi, gdy 
nie chodziło o interesy łub honor ojczyzny. 
Życzliwość cara dla Czarnogóry, okazana 
przez przysłanie zboża na potrzeby wojenne, 
wzruszyły głęboko naród czarnogórski.

„Times" o polityce króla Mikołaja.
Londyn. (T. B.) „Times* pisze we w stę

pnym artyknle o kwestyi czarnogórskiej: 
„Nie możemy uwierzyć, żeby król Mi ko-  
ł a j i Jego doradcy chcieli objąć odpowiedzial
ność za udaremnienie nsiłowań Włoch I Ro
syi przez forsowanie celów już nieaktual
nych.

Serbia opuściła Czarnogórę.
Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki serbskie* 0- 

mawiając wstrzymanie akcyl serbskiej pod 
SRadarem, podnoszą, że t^ylo to koofoezneni. 
gdyż inaczej musieliby byli Serbowie stracić 
hm* ważne zdobyczą wojenne.

Dzienniki podkreślają że znowu Austro- 
W ęgry narzuciły swą wolę mwarstwom. — 
Opwaoye w ojinae wstrzymała także tttofet-

Telegramy.
(Telegramy „Gioan N»roću* s dni* 14 kwietnia)

Depotaoya n arojrb. Theodorowioza.
Lwów. (Tel. wł.) X arcybiskup Theodo

rowie! przyjął wczoraj bardzo żjezliwio de- 
putacyę 7 tysiącznego wiecu narodowego, — 
która mu złożyła podziękowanie za stano
wisko Episkopatu wobec reformy wybor
czej. X. arcybiskup' oświadczył - „Niw Uczyni
liśmy nic więcej, Jak’ tylko spełniliśmy nasz 
obowiązek*.

Sejmik rahroyjiif v  nowym Sąosu.
Lwów. (Tel. j»ryw.) Dnta 12 bm. odbyło 

się w Nowym Sączu zebranie wy bort ów 
wielkiej własności, zwołane przez postów 
tamtego okręgu *pp. FUcfcra i M a rn a . Prze- 
wodniozyl marsaałełr Rady powiatowe| Lbie- 
sfew W i& i-g ,  Obaj. posłowiw pnediM will 
szczegółowo sprawę re j-m .ow ej; r e f o r m y  
wy  b o r  cZe^. Pc dśMra^- dyałtiwyt uchwa
lono reiołócyę, w  której uznano za rzecz 
konieczną i dopso wadzenie do skutku reformy 
wyborczejt pr^r porosumleniu i- współdziała
niu wszystkich stroaniotw polskich, a prze- 
dewssystMem posłów 1 wschód olei części 
kraju.

Mając zaufanie do swoich posłów) dla 
wzmocnieftia ifcfe-stornowkdną. npwwza alęjich, 
aby u ż y l i  w s z e l k i c h  w p ł y w ó w  d l a  
U^ p a k a t f L a  z m i a n ,  Z A h e Ł p i-e o rs ją -  
c y c h  z Uł u i f j  intor*>B>f m er o d o  w e  
p o l s k i e :  Gadano za potrzebnnSsm crtn ie 
wyższej większość dó zmiany orgamzacyi 
rad powiatowych I omzacSMrih liczby StoWn- 
ttów Wydziału La-sj. owego nw ośuriu, w kun 
dkOob RuMnów.

Audreaofu młt Załecktogą.
Wiedeń. (T, B.)- Minister skarbu Z w lew ki 

był wczoraj na Jednogkieiuwera posłuchsnhi 
u cesurza.

Nowy aroyMsknf Wiednia.
Wiedeń. (T. B.) rFreadenW *tt“  dowiaduje 

stę ze strony kompetentnej, że mianowanie 
X. proboszcza Fryderyka P l f f l a  księciem 
arcybiskupem Wiednia je st materyaleie do
konane, gdyż k u rp  rzymska > godziła sfe 
na ten wniosek rządu.

Giełda.
Wleóeń. T eł wł.) Usposobfisułm giełdy było 

dziaib); bardzo dobre.

SnW MIt dMzMfth
Fetereburg. (Teł. wA) Jak  twierdzą w  ko- 

łaeh urzędowych, p r z e c i w  t r z e m  nr o 
w c o m  z wieców' pańslWrfsiyczayćfi, między 
nimit przeciw Wergunewl; wytoczone'zostanie 
śledztwo karne o podburzanie, Gen. Shuga- 
new stij opuścił Petersburg na Skutek poth 

rady z obawy przed aresztowaniem.

PnMMtkatt do
HOTEL FRANOUSKL Hr. Paweł Ddedoteyoki 

L#ow a, Ketlmierz Beretowaki t  rodeł oj; za Zbe- 
reźaWków (Kijowakie), Ju!ja Olaiewaka z Kodów (Pło- 
okiaą Ja a  Bakowasl a Pragi, Zofia Budzyńaka. z Ja - 
w o * ra , Jóaef-R ydd z Woli M ałeckiej, Dr proŁ Ja i 
PaM Rowdci ar Lwowa, D r Staniataw W ttłek  a Za- 
bnągfdw & rd Lteberman ce Lwowa, H ago PoHak 1  
WieW ia, Stanisław Kowalski z Mniaiowa, Władysław 
KwMSaewaki z Dreeaa, Dr Henryk TViicrtfiBk. z 2a- 
kojmstogo, Bronidław -Tylkc 1  Bóefini,

Nadesłane.
Za- zrtykuły w te» rubryce Reahdtoyu ule 

p^zyimujo tedną  odpewiedWohrai rti

2 konikiem
mydło  l ff iowe

naaal, ja k  przedtem, niezbędne do rouądheR o 
pielęgnowania skóry i p iękności Goflzleń pisma 
z uznanlami Po 80 h. wszędzie na składzie.

PruewodMk krabuw zld.
<w krypcie na Skałce 
w Piotraj, ora* 8 |k a r -

G r o b y  z a a f u ż o n y o ł
g r ó b  S k a r g i  (w kościele ___  ___
b l e o  kościoła, N P. Mały! ogląda* m o ta*  w obWfljiefc
wolnych od n sbo to tt-w a aa rsrłoa^^denz aHl dw zO> 
krystyi.

M n a e n n .  e t n o g r )  f i o z n o otwarł je s t zaw 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 dc % 
popok I zwiedzać je  można za opłatą 20 hal. o t osób 
doreałych i 10 bal. od małoletnich. Muzeum mieść 
się na ni. Stndenekie) I. 7, parter.

M v z e n m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  ta f t*  Pi- 
{ar ska) otwarto A a sw iddn |acyeh We wtorki 1 ntątk I 
od (OnslnT 9 do 1 w ooladsie, o tla w ta  dni# nis 
przypadają święta.

Gr-oby k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i o k i e w l o z a  
g k s r b t e s  w feat-ednte n» W awelu mriedsa* zm Sh. 
w dcl powszednie o goćzude 1 C, w niedziele I święta, 

godzinie I I  i pól p n e i  południem 
W y s t a w a  Te w t r a y s i w a  P r n l i a l ć l l r t o k  

P i ę k n y  e  h  przy rław .' &*ouepaća*tos e w t o a  cU M li 
nie od łouULbj l i  do C

WWW
l-
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Zakład artyst-kam leniarski i budowl.

Józefa KULESZY
l naprzeciw cm entarza 
, w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

; pomników z piaskow- 
| ca, granitu i marmuru.
! Podejmuje się wyko- 
j  nanla grabów w miej

scu i na prowincji. 
Telefon 1359.

W Krakowi*, ullea Kauionloz* L  18
JKDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma

9 9

Styrylizowana
Ś m i e t a n k a "

puszkach n a  Kremy i do 
do handlu

Kawy nadeszła

Wojciecha Olszowskiego
Kraków

Mały rynek róg ul. Szpitalnej.

kotwica (marka) 
S y r o p .  S a r n a p a r i l i a * -

złożony środek przscrySrcuJąoy 
krew. Flasaka k. 8 80 t 7 60.

/Itótwic Osp*'(ica-
(aarka)

uzupełnienie do Paln-fctpellera ]
s marką kotwica, — środek wetorn- 
jąoy dla stalarm ala M «  orty pna-

\  ziębienia, reumatyzmie, rłofcći* ttd. j 
^  PTanka l  —80, 140, f —

Z marką ketwtea teiua  
Aibumłnat tynk tura 

przy kazkrwlatsod I hUdatsj, 
riastka k. I SO.

Za 6 kor.
beczułka 5 k g. b rutto  znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
Skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie* 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na ią- 

danie darmo i opłatnie. 360 60-12

Poszukuje sio
s ł o n e c z n e g o  składającego 
lnb 6-ciu pokoji z przjrna-

mieszkania
się z 4-eeh _ .  _ .
leznoścłami z ełoktryosnem oświetleniem 
W centrum  m iasta w pobliżu p lant od 1-go 

czerwca lub lipca.
„Głosu

497 0
Zgłaszania do Admlnlstracyl 

Narodu* pod B. M. M.

Amalia Knapińska
K raków , L inia A-B,

P raco w n ia  k w ia tów  sztucznyck  1 fa rb fa r-  
n ia  s tru sich  p ió r  w ko lo rach .

434 12 2

143087/1912 
B. b.

M a g is tra t s to ł . k ró l. m ia s ta  K ra  - 
k o w a  ro zp isu je  n in ie jszem  pub liczną  Ii' 
c y ta c ję  o fe rto w ą  n a  w yhodow anie d om ko  
m ieszk a ln eg o  d la  służby , ja k o te ż  h a l 
sk ładow ych  d la  celów  b iu ra  dr. gow ego 
B udow nic tw a m ie jsk ieg o  O ddz. B. p rzy  
ul. W a rsza w sk ie j w  Dz. X V III.

P la n y  i w aru n k i ogó lne  1 szczegó
łow e, ja k o te ż  fo rm u la rze  o fertow e p rze 
g lądać , w zg lędn ie  podejm ow ać m ożna 
w b ie rz e  drogow em  B udow nic tw a m. 
Odda. B., gm ach  M a g is tra tu  I II  p. d rzw i 
N r. 29 w godzinach  urządow yoh.

O fe rty  za o p a trz o n e  s tem p lem  1 kor., 
sk ła d a ć  w zględnie n ad sy łać  m ożna n a  
ręc e  P a n a  K iero w n ik  t  b iu ra  d rogow ego 
B u d o w n ic tw a  m. O )d*. B, w  z a m k n ią  
ty c h  k o p e r ta c h  na jp ó źn ie j do d n ia  21 
k w ie tn ia  1913  r., godz. 1 2 - ta  w po
łudn ie , poes* m n a s tą p i k o m isy jn e  o t
w arc ie  tychże.

Do o fe rty  dołąof yć n a leży  k w 't  K asy  
m ie jsk ie j, s tw ie rd za jący  iż  ty tu łe m  w a- 
d y n m złożono B°/0 k w o ty  k osz to rysow ej

Magistral sial. kfcśL
K r a k ó w  d n ia  3 kw ie tn ia  1913  ro k o .

82-letnia staruszka
wdowa po we- eranio % r. 1863, ntrzym ująca 
Syna I córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jm uje 
Stracya „Głosu Naroda" pod numerem 236

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolw iek opieki i środków de życia 

proal o wspaicie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

.GŁOSU NAR0<ODU" 1230

U 1 ZID CZITELNIROW
poieca aiędw ie rodziny, których nędza 1 k a 
lectwo ojców stwierdzone przez m ęskie 
Tow. św. W incentego a Paulo w Krakowie. 
Łaskaw e datki przyjmuje Administracya 
-Głosu Narodu". 212 0

Z o fia  B ie s ia d e c h a i  R O Z D A J E  S I Ę  10.000 P A C Z E K  
1 B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM W E WS7YSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH

30 I NAWET 40 LAT.

Biuro podróży Ośuięcim
Polecam y gorąco wszystkim, którzy mają zam iar jechać 
do H nenrfcl tub K su sd y , aby udali się z pełnem zau- 

fnaiem ty lko  wprost do
Biura podrćiy Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

________ k t ó r e  n ie  ma ż a d n y c h  a g e n tó w  a n i n a g a n ia c z y
— — ■ R . ^ — — h J ł m i j A .  M — 1 TT M

Ogłoszenie licyłacyi
dnia  5 - g o  m a j a  1913 r o k u  i dni  n a s t ę p n y c h .

D Y R E K C Y A

Kasy Oszczędności m. Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z a k ł a d z i e  p o ż y c z k o w y m
=  na zastaw y ruchome =====

Kosztowności
w  zlocie, s reb rze  i drogich kamieniach

a mianowicie Nr. Nr. 39.309 z roku 1910; 6.588, 15 226, 19.566, 23.938, 25.705; 
28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.143 z roku 1911 1 od Nr. 37 449, 
do Nr. 43.837 z roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 15,694 z roku 1912 t. j. do dnia 
30 kwietnia włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywan/, maszyny do szycia, 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrazy, 1 książki, 
a mianowicie Nr. 12.497, 14 432, 15.176, 15.313 z roku 1911; I Nr. 75, 2.303, 
4.003 z roku 1912 i od Nr. 6.397 do Nr. 16.284 t. j. do dnia 31 października 
1912 rokH włącznie zaslawkne, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, sostaną sprzedane, najwięcej dającemu w drodze 
publiornej licytacji, która odbędzie się d. 5  m ąja 1913  r. i dn! następnych

o godz. »*/, przedpołudniem
przy ulicy Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem Itrony interesowane, aby we własnym interaste przed termi
nem licytazyi do dn ia  8  maja 1913  r . włącznie pospieszyły i  wykupnem 

lub prolongowaniem swoich zastawów.

SOLEC gub- Kielecka. Sezon od 20 maja de 20  wrzeinia- 
Zakład Wód Mineralnych

Starczano— Słonych.
cnanyoh ze swe] skuteczności w reumatyzm ie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (260 morgów) g i
m nastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchuia ja rska dyetyezna 
Prowadzić dział ten  będzie pod egołnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Danie wsklego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiega w Koso

wie dr med. St. Kelles- Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie 1 knracya od 60 rs. wiesięciule. Dojazd 
przez -t. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakłada, lub przez stacyę kolei Austryaokioh Szczucin i komorę Rataje, skąd 
16  wiorst do Solca. Informaeyi, prospektów ndziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krau* Radom, Lubelska 20, w spra

wach nowego działu. 471 4 1

:t Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

i  gwarancyą czystości I kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
K rzewy, Róże, plenne i k rz a c z a s te  oraz wszelkie a rtyku ły  wchodzące
  w  z a k re s  o g rodn ic tw a I ro ln ic tw a. — T o w ar doborow y. —
  —   C ennik I specyalne o ferty  w ysyłam  o p ła tn ie . — — —

E. FREEGE, Kraków.

Wykwintne obuw ie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod firmą

JANA REBSZA

PRZEZ

■spt. -

RYSUNEK NO. 1. Koać biodrowa

Na zasadzie że „trzebi, widzieć by się przekonać" M E, 
TRAYSER * Lonoyu. aflaruje każdemu tytułem próby swój 
średek od reumatyzmu na własuy koszt. W  tym celu rozdaje 
on 10 000 paczek bezpłatnie i dostarczy j e każdej osobie po 
nadesłaniu odaośuego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał Doleści reumatyzmu. W  ciągu całego 
szeregu la t wypróbował on niezliczone mnóstwo znanych wów- 
czas środków anti reum atyc nycn, lecz bez najmniejszego 
skutk u.

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor
finę i wyczerpawszy wszelkie Istuiejące środki musiał on się
z rezygnacją pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po
wody i przyczyny reumatyzmu i po wialu eksperymentach
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie
wyleczyła. Lekarstwo to  wywarło tak i dobroczynny wpływ na 

1 L £ ra h& 3 :  °***  organizm, że postanowił cn nazwać ten nowy środek 
JebU&wege. Pata™s.*Nu! 2. „TRAYSER*. Cl z pomiędzy jego krewnych, zuajomyoh 1 przy
jaciół, którzy również cierpieli n a  reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanie to  okazało
się prawie niewykonalnym, wobeo tego, że każdy już wypróbował setkę i więcej tak  
zwanych środków i wżodeu sposób nie chciał się dać przekonać, ze środek od reuma
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Luver- 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstw o to  on je  jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że on w ciągu 41 la t cierpiał na reumatyzm i przez 
ten  czas prawie m ajątek wydał na lekarzy i lekarstwu, to  nim się przekona o w arto
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyleczony. To
dało pann T rayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim n a  żądanie
swoje bezpłatne próbki. Środek ten  wyleczył p. Benedykta Kuliczkowskiego w Tarno
polu, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
16 la t i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER11. Stanisław Kucbciński w Rako- 
wle, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 la t i zupełnie'pozbył się swojej choroby. Pan J. Za 
ączkowaki w Kleparowie. chorował przez 28 la t n a  renmatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstw u „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w W arszawie-Praga, zupełnie wy
zdrowiał po pięcioietuich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka
lińskiej gub. męczył się przez 11 lat i został uratowauym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysl wicz 
(Dyrektor Arohiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu
matyzm 1 wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł w skutek 
tego  środka.

W tysiącach Innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten  potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie-, 
pięięgnacyi w szpitalach, wszelkiego redzaju lekarstwom, eiek- 
trycznoś :1 i t. d., a  w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każde) < sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. J e s t  to  nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie vyieczyć reuma
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, 
naw et w najbardziej uporczywych wypadkach.

Rysunek No. 8. W ygląd kości bio
drowej w  etanie reumatycznym; 
chrząstka dotkniąta jadem renma- 
tycznym przybiera żółty kolor.

Adres p. Trayser je s t następujący :

M. E. Trayser Nr. 157 Bangor House Shoe Lane w Londynie.

Zawiadomienie!
Mam zaszczyt zawiadomić iż z dniem 15'lutego otworzyłem

zakład krawiecki przy ul. Szewskiej I. 24 l. p.
pod firmą

L  Marona i Ski
Pracując przez kilka la t w pierwszorzędnym magazynie L, Grabowskiego jako  przykra
wasz, podejm uję się wamikioh robót w zakręt krawiectwa wohodząoyoh po cenach bar

dzo przystępnych, ręeząo za wzorowe i ounktoiOne wykończenie. 408 3 8
Potrzebny od zaraz

Rządowe uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmursk!
o  Krakoatlc, im  Gertrudy 1. 4.

wyrabia pad kontrolą komisy! Przemysłowej Tow L ekarsk iego  k rak . polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sifnczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Balińskiej, Giesshflblertkiej, Seltersklej, Vichy Homburg ,Kiss!ngen,
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelszistą, kw aśną oraz I 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orsk iego . Sprzedaż cząstkowa w ap te- j  

kach i drogueryach — Cenniki na żądanie darmo.

w Krakowie przy ulic*1 Floryańskiej liczba 17
naprzeciw hotelu pod Różą. 452 10 2

U R Z Ą D Z O N A  W E D Ł U O  N A J N O W S Z Y C H  W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKĄ
W KRAKOWIE, ul. FleryaSaka L. SR. Filia: ul. Sz,Hahi L  W.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszy® 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

YSŁ ROBOM
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze
ścijańskich r o b o tn ik ó w  a riedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie, 
fnuninfi roczni bjntti L Ł

„Myśl Robotnicza"
.--------------------------  i_____________-  K M I B I I

pismem polskie* robotnicze w- zawodowe to, 
redagowane* w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o rodu  robotniczym | 
łyda w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza** <**'
—   - brym in
formatorem I podręcznikiem praktycznym dla 
ch cących  pracować w stowarzyszeniach po- 

Wtatczych.

ZAKŁAD

8RACI

w Krakowie 
Rakowiecka f. 7

(dom własny) Telefon 432 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkich rotfat w za
kres ter wchodzących, 
t  w szczególności GRO BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i ca prowiacyi. Po 
leca wieiki wybór gotowych pomników 

z piaskow ca marmuru I granit?;.

Zakład woddłaeznfózy
D r .  C H R A M C I .

W ZAKOPANEM
Uwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Trządzeme zakładu i łazienek pierwszorzędna 
’eny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

*e pokój jednoosobowy ■ utrzymaniem.

Poszukuje się
osoby do pielęgnowania słafuszki
i prowadzenia gospodarstw a w mieffite pro- 
wlnoy onalnem — Zgł. pod J .  b. poate re

stan te Kraków, główna poczta. <!CS 5 5

Cukiernia

Kraków
Poleca n a  sezon wiosenny sok  G renadl-

n o w y , butelka
3|« litra 2  k o r- 50  h a l.

przy odbiorze trzech butelek franoo opa
kowanie i porto, uskutecznia się odwrotnie 
______________ zamówienia. 490 10 5

Nauczycielki
I bony Niemki
poszukuję posad przez  
Biuro umieszczeń przy  
Stowarzyszeniu nauczy
cielek w  Krakowie K ar

melicka 32. 504 5  2

Potyczki osobiste
ua 4 — 6 procent począwszy od 200 kor. 
z poręczycielami lab bez, spłaoalne w ra
tach miesięcznych po 4 korony , daje wy
płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 
bank i biuro giełdowe, B ud ap esz t, V II.,Ra- 
kóczi ut, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — npła

cone.

Pianino,
fortepian do nauki fan’, kasa  o/nlotrw*!*, 
kredens, szafy na książki różne luatra, stoły, 
omy walnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
de piwa dobry i tani, aparat na naftę, 
i różne meble, dubeltówki 1 różna bron, 

używane lecz dobre i tanie.
KRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 

SKLEP, HANDEL KAtOLICKI 497 10 3

(stac. kok) Dom murowany, z frontem na 
szosę, z ogrodem owocowym i bndynkami 
geapodarczeml, z inwentarz -m żywym 1 m art
wym, 10*/4 morgów g run ta  ornego (czarno- 
złom) z krestenoyą, z wolnej ręk i, z pow o
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz. 
Wiadomość w Sukiennicach, wejścia od uL 
św. Ja n a  I p. o dozorcy Muzeum Narodo
wego, codziennie od g - 4-5 popoł. z wyj.

Swląt. 507 i

s  Prenumeruj s s
oajtaAiz* ilustrowana czasopismo

„Polskie UniYBrsum"
Ponad 1000 lluttraoyl rocznie

Preaum erata rocznie wynosi K. 5. półroez. 8-50 
Redakeyi 1 A dm inistracji: Lwów,Adres 1

u. Lenartowicza 1. 9.

i 500 Koron f
,płacę Panu, jeżeli moja tępiclelka korzeni

j j R t a  m a i ć ' 1
nie osunie Pańskich odolsków, brodaw ek, 
twardej skóry, b e . boleści w przeciąga3 dni. 
Cena jedneg słoika wraz z listem gw aran
cyjnym K o r o n  I. KEMENY, KOSZYCE 

I. skrzynka pocztowa 12/311 # ^

ŚWIECE
kościelne

Pod gwaraneye prawdziwe świece woskowe, 
I. cerezynowe, najlepsze stearynowe, oz
dobne świece ofiarne i kadzidło, węgla de 

kadzielnic etc.
Cenniki d arm o  i opłatnie. 

Pierwsza Litomierzyoka fabryka wyrobów 
woskowych i świec

J. VLHDYKH Ą SYII
Lltomkerzyci n/E n  Czechach

Rok założenia 1820.
P n y  zamówienie proszę powołać Mą na  ten 

dziennik. jgg jq

Kazimierz Zajoczhowsm
Handel artykułów treści religijnej, 
=  obrazów i ram =

Kraków, pl. Maryacki 8.
O L E O  Si

Obrazy do wypraw ślubnych 
S tacye D rogi K rzyżowej

ORAZ W IELK I WYBÓR RA M EK  DO FO T O G R A FII —  ■

SP«M  k .m ^ r to w e i r . ^ t o T K , h M  „ « » «  Z « 4 . -  .  KraUo^., a., iw. T ™ . .  U *  P.d  J. R S o b m i* ! .* .


